
Re<lakcJ&l C..L Ul!l.*. !Uli.~ A<lmlDl· 
8U'acJa: teL 18:1.48, ul. !!:wirki (daw· 

afeJ Karola) Nr. a. 
Red&11:t01 1 Jego aaatcpca pn:yjm~ 

od •odaln1 1 do ' po południu. 
W A.RUN.El PRl!lNU.lilEtu.Tlr:: 

i'lUllNUAIJDRATA mieJ11eowa 1 od~ 
rantem numerów w lldm!nlltr. .Echa•• 
2 si, 10 rr. Odnoszenie do domów ~ sr. 
Od dni& l etyczn!a 1933 r. prenume­
rata aamteJ1cowa a przesyłkłl pocztOW9 
wYG0.11 1t 2,llO mleetecznle tub 7 d. 

kwart.. (przy zap!· rtr ggńrv). 

Prenumerata zagraniczna • eł. 6L gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia bo. 
norartum uwatane q za bf!zpłatne. 

Rekopt116w mr6wno utytych Jak 1 od· 
l"&Uconych. ref!ak~je nie '""'9C&. 

ena ..... r. 
• · 

Roll XV łtr. 44 l611! 101iedzl1łek 13 litego 1939 r. -

~ !:. I j •• ~ZEŃ: 
.Przed tekstem t.:I. 1-sza strona liO gr. 
~ w. m-m J tam. str : 5 łam : w tek!<:!• 
60 gr„ nekrologi 4'1 gr„ zwycz. 15 gr. 
strona l C tamów. drobne 12 gr. za WY· 
raz. dla poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dWUkolorowe 
o 60 proc: dro:!.ej, ogłoszenia zagranicz­
ne I trójkolorowe o 100 proc. drotej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń nledzlelnyC'b •łl o 25 proc. 

dro:!.sze. 
W WydllDlu 01tólnopol1kim: 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. S łamów) • 1 zł. drobne ia wyraz 24 gr 

Za termin druku I trdć ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa ulHcwna. gotówQ. 

·. 
Całe pociągi bylych diecezian Papiela z Mediolanu Zajęcie wyspy Hainan. 

przybed~ na iutrzejszy pogrzeb do Rzymu. 
Ar.:gbiskop Bostonu zrezuanowal ostatetznie z udziału w konklawe 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 13. 2. -1 Kardynałowie zbierają się w tym okre-, rii) i se-kretarze brewów. Pozostali nato- KARDYNAŁ O'CONNEL ZRĘzyONOWAŁ 
Nie kończące się s~eregi w~ernych, _fo~mo- s~e wt. zw. kongregaicjac~ og?lnych i spe- miast w ~rzędzie jak już d?ni~śliśm.y ws.zy WATYKAN, 13.2 . . - Kardynał-ca·mer­
n:ane na schoda~h i w gł~b1 ~awy sw1ąty- CJalnych. w. ogólnyc.h udział ~10rą wszy~cy s~y nunc1usze, ka.rdy~ał w1elk1 pemtenc1a- lengo Pacelli otrzymał de·pesze nł~mal od 
~11 p~zez gwardzistów pap11esk1~h przes~w~ kardynałowie. ~becni w Rzymie, w specJał- nusz, k~rdynał w1karmsz Rzymu, a prze~e wsz S·tkich kard nałów zamieszka! eh 0 Ją .s1~ wolno pr~ed ro~wartym1 odrzwiami nyc~, za~atv:iaiących. tylko spra~y mniej- '~szystk1m. kardynał k.amerlengo ( cam~rra- za ~fochami 0 1c·h za~iarze rz b rcia ~a 
kaplicy, w g!ęb1 które1 na katafa_Iku pokry szei wag~, bierze ~dz.iał. t~zech .naistarszych nus) i dziek~~ kolegrnm kardynals~rego, konklawe. w'iększDść kardynafój z~ajduje 
tym złotem. 1 purpurą spo~zyw~Ją_ w sza- ka1rdyna_łow, a m1an?w1c!e ~a1starszy kar- którzr spełma1ą nawet w ty~ czas1~ · sa- si już w drodze. 
tach pontyfikalnych zwłoki Pap1eza. dynał-b1skup, prezbiter 1 dJaikon. Głoso- modz1elnie różne waż11e funkcje. ę . . . . 

U wejścia do. kaplicy pełnią straż ofi- wanie jest z reguły tajne i uc'ilwały zapa- Kardynał camerll~g Ettgen,iusz Pa'Cetl1 Arcybiskup Bostonu - kard')'lnał 
cerowie gwardii szwajcarskiej, wartę hono dają zwy!<łą większością głosów. przejął po śmderci Papieta zairzą<l pałacem O'Connel, k~·óry jest pierwszym kardyna-
rową przy katafalku pełnią kawalerowie Szczególnie ważne są tzw. kongregacje apostoliskim, opieczętował pokoje prywatne łtm - yrezb1terem, zawiadomi~ kardy~ała 
maltańscy. Wśród głęboki·ej ciszy rozlega przygotowawcze, odbywająoe się cotlzien- zmairłego i wykonuje samodziełn·ie zarząd ~acelh'ego, że z powodu sę~1we~o wieku 
s ę czasem płacz dziecka, albo stłumiony nie od śmierci Papieża do rozpoczęcia kon wszystkich dóbr Stolicy Apostolskrej„ Ozie 1 nadwątlonego stanu zdrowia me m()że 
szloch kobiecy. W tłumie widzi się star- klawe, w których omawia się sprawy, zwią kan kolegium kard}'l1alskiego występuje .podjąć podróży do Rzymu i rezygnuj'e z 
ców i staruszki w czerni, prowadzonych zane z pogrzebem zmarłego Papieża, kon- w cha.rakterze pil'ezesa tegoż kolegium ł udziału w konklawe. Kardynał O'C~nnel 
pod ręce przez wnuków lub prawnuków. W troluje się dobór świty kardynałów i człon s:peł:nia wszystkie funkcje prezydialne. spędza zimę na wyspach Bab.arna (~1eda­
oczach tych, którzy przystają przed kapli- k'óJ'l konklawe (konklawistów). W chwiH obe<:n~j bawi jut w Rzymie teko Flory<;iy). Początkowo miał ~am1ar u­
cą wi<lać szczery ból. Na posiedzieniu takiej kongregacji speł 48 kardyn.ałów, 35 włos1dch i 13 cud'ZO- dać się do. Rzymu, lecz z polecenia lekarzy 

Prze·d Bazyliką tłumy wypełniają nie 1t1iony wstał uroczysty akt złamania pier- ziemców. Za kilka dni· 1rok;gf.U11'1 kardynał- w ostatniej chwili zmienił plan. 
tylko olbrzymi plac św. Piotra, ale nawet ścienia Ryoaka i pieczęci zmarłego Papie- skie będzie w ·pełnym skła<fzi·e. Nawet k.air­
cały przyległy bulwar pojednania aż do ża. Odczytano też jego testament i inne do dyn.ałowie amerykań·scy, korzystając z do­
Zamku św. Anioła. Oblicza się, że w nie- kumenty, przyjęto korpus dyplomatyczny godnych połąezeń lotniczych na terenie Sta 
dzielę do zamknięcia BazyHki ostatni hold itd. nów Zjednooronyck ł Amery~i Połudn.fo. 
zmarłemu Papieżowi złożyło 600.000 osób. Kardynała-sekretarza stanu, zastępuje wej ora·z szybkich okrętów tra?:5'0Ceania-

Japończycy wbrew protestom W. Brytattłł 
i Francji zajęlł chińską wyspę Hairran.; 

WW·CIECZICA UCZO••CH FlłARCUlllCICH 

8. 1reude1t Francji - Miller•d 
- przyby~a do 'Warsza'W'Y.• 

Dziś, w poniedziałek przybywa do Rzy tymczasowo sekretarz kolegiutl} kardynał- n~h p1zybędą do Rzym'tl pra~do,poóirybnle 
mu kilka specjalnych pociągów, wiozących skiego. Ze śmiercią Papieża ustąpili takż-e pr7!ed teoni111ent, wy:macronyim :pnJe'Z pra­
pitłgrzymów z prowincji mediolai:!ski1ej, w!ce-kanclerze wice-datarius?e (proidata- wo kanoniczne 111& ~ęci;e ~la.w~. 
skąd, jak wiad01!1o, pochodzi Papież Pius 
Xl. Pielgrzymi ci mają pozostać w Rzymie 

W~R:S'Z.,AWA~ .13.2 • . W najhl~szym cza Stwierdzić należy, że tego rodpju ma1sowe 
prqbyć m.a d<> P.~~ wyc~eczka naij1wy 'WY1Cioczki eHty kulturailnej. są Wyf>adkami Bombardowanie Allcanie I t:aliałłellW· bf.~j.sztoh prz:ed's.,faw. fr.3Jfic:u~eto swi.a.ta w życiu m~dzy.na·rodowym nader rzad'ldnii. aż do pogrzebu „ich Papieża". 

• • .;, .oaitrkowego. W ~kła~ wy4oc~ki. tej, ~tóra !r,m większe przeto, zn~~.z-enie r,na fakt/_że 

PO~~y~~~~YJ. śWW ~~~~~~~~=~ Komprom1tu1=-cv b a.g a"· ~~~:!.=61óit~;i;'ęci:!;»;.:;h ~~.~~ł~~>k(:t~c~.z~~~ti~: 
regnum papieskiego najwyższa władza \ko- · '4 1

• • • iniazWlSk~hi ~Ch9,.~t in. t'n. znako:ąuty pra- <:h<>'w'e, 1e1 r-0.zWóJ ,1 s tain nauki r w,1ed;zyrw. 
ścieln.1 spoczywa jak wiadomo w ręku ko- Władze powstańcze zamllnęły ponewa1e grani et. 'W'.JlFk Mtl~e:·aincri tiyły p:tezydent ~epubliki '?ql'sce. Ucieni franouscy będą gośćm.~ ~J 
Jegium kardynałów; nie może ono jednak • . . . .Jl'~a~tiSkieJ. Wyc\ec~«11 przr.będz.1~ db P-~1. sk1d~ sfer na'll!ko:vYch, ~tórz~ oczyw1-śc.~e 
wykonywać tadnych praw, przysługują- DUBLIN, 13. 2. - Oficjalnie ·ogtosw„ poseł 11Iaind~1 'W His~aiif>ł repubtim.11~eJ !kii Jot z ~zątk~. ~rea. .W1!aidomość przy1mą wysłanników SOJU'SZ_ą 1czego nMO-
cyeh wyłącznie papieżowi, w siczególnoś- no, U rząd i.rlamdtki u21nał wczoraj rząd ge- prmbywający IJ'beai ew Salint letm del& o t)'in wywołał~ w k'Oł~h n~~~ i P?li dtt z najwię'kszą serd~cznokią. t enłtr~ju-
ci mianować biskupów JU'b odwoływać n_erała Flrainco. Posłem irlandzkim w Bur- OFIARY KATASTROfi ~LJJOWBJ„ ~mydt stolicy trpzurł'ltałe wrateme. mem. • 
ustawy papies!kie. gos został mianowany iHenry KerneJ.- b. . ~AR~N.N,. .ts. 2. - W !JC~~~~e ~ ._ OSTRYM 'WJRAZU· 
---------------------------- kole1oweJ, Ja:ka wy(fanyła stę wctdraj Vf. ·-"" ••• 

~a::~~:~~~c!~ó~depgółem?)G~~ Torpeda wpadła na WÓZ Wclelenle do Polskiej Floty Wojennej 
okrętu pod~odnego _,Orzeł" f()RZUCONY ŁUP. , 

BA:RoELONA, 13. 2. - WO[&fa gen. WeZ•ICA ZABITW. 
Frainco Zinalazły w jednym z domów w po- . . 
bnżu Figueras 12 pak, za.w.ierająeyoh ró!- C~~ST.o<?HO~Al 113.2. ~ Z Myszko iTonpeda przybyła do Czę~tochowy · 1 
ne ko.sztowoości i dtieła sztulci. Przed!mio~ wa donosią.'. ze m1,ędzy/arkami a Mys~o- niezna'Cznym opóźnieniem, przy czym tutaf 
ty te pochodził % rabunków ookona.nych W~fn nastąp.1fo zderieme lux-t6rpedy, Jadą oczysz<:zono WÓZ z krwi i dopiero pusżc~ 
przez wy.cofJujątych się miUcjamów i zo,.. .cel z Karow1c ~o Wars,_wy z wozem <:~łop no go w dalszą dirogę. 
,stał porZ'!loone pcxkzas odwrotu s~1m. Zderz<en,1e nast;w1ło ną ostrym w1ra- Władze prowadzą doichodzeni-e ooleni 

Y ' · . ' · 
0 

• ro, przy czym torpecfia wpadła całą siłą na stwierdzenia, kto po.nosi wi'll ę za,wypa<te1C
1 

ZDOBYCZ W .TENNA. wó%, iro~ijająe go w kawałki·. Furman z który mógł spowodować nieobliczalne -na· 
S~ 18. Z. - Główna :Kwa- fabryki N~tailin zginął na miejscu, a równo stępstwa. 

tera WOJ~k ~en. Fnn'OO dcm.osi d dalsiym cześn·ie zahłte zostały trzy ~O'lliie zaiptz:ęiO:- _,:.„: 
Po~amu _się _!laprz~! ~zt, czrm. nłeptzr. :ne eto wozu. z pasażerów toirpedy: nilkt nie łla Baltrk• szaleje SZll li 
1ac1el ~r~w1e, ifl.1e staw'i:t opdrfO . .7Ja.~ ~ odniósł ran, a jed)łnie skutkiem wstrząsu r • 
skę Ltiv1a !i ®legrośc1 .2 mod~~~ prteżyU on-i chwilę śmiertelnego stracltu. Szereg statków ukrył się w ~ '!I 
W. ręce ·WOJSk ~~.Franco dositał ~ę o~br~ GDYNIA! 13:2· .- Na Bałty}ru :szaleje 
m1 materfał woremy, łicme ~atn~hooy e1~ sztorm, W1·atr dmie z szybtcoscfą '1 t: ~~ 
ża1'owe, ~oya_ry samo1o~-e, ?~1ała <Yra't Dol ar 1:.... ~7•1,„ 12 m n-a sek. Szereg statków mltsiiało zaNł 
całe poc1ąg.1 na~owarne amuniqą. . ~ Liiil 1 ~ nąć z powrotem do portu gdyńskie~, inne 
. Eskadry. ppw1eirme g~ • .Ir.r~~ .bom- Bank Polski notował dziś rano dolary za'ś schroniły się przed' szto,rmem eto portu 
bar<lowały hnłę 1kio~.fow~ n:a tidomkll A;ka- P? 5.27 ~ pół, ~unty szterling.i po 24.70, fran w Wielkiej Wsi. Prace dźwigów w . p.orcie 
raceros - Al-cazar oraz ,~rt -Walencji-. kt szwajcarskie 119.75, franki fralncuskie gdyńskim są wskutek wkhury powa.tnie 

ZAMKNIĘTA GRANICA„ 14.01, liry włoskie 16.40 '(odcinki tylko do uńrudnfone. W Gdańsku musiano nawet na 
HENDAYE, 18. 2. - Ze wzgilędiu oo IOO lirów). 

1 

pewien czas ·przerwać pneład'une1cr 
napływ olbrzymiej ilio&oi uohod·źców do 

-- lmnu w t'iągu ostatnich 48 g.odziin, włe!dte 
W doroczne święto Marynarki Wojen- tyczki następujący napis: •iKu chwaile NtaJ powsła.ifeze postainowiły wstrzymać falę 

nej odbyła się w Gdy.ni uroczystość wcie- jaśniejszej Rzeczypospolłtej P.oliSki·ej~ ku mHicjaintów, przybywająeych ; KafalonH. 
lenia do Polskiej Floty Wojennej okrętu cźd Pierwszego Marszał.ka P..olsk1· Józefa Wcz<>raj o g. 13 granica od ··S'trony hi'Sz­

Tysiące samochodów przybyło z Katalonii do Francji. 

podwodnego „Orzeł" im. Ma.rszałika Józefa P.iłsudskiego staramiem Komitetu Jego Imie pańskiej Z'Ostała zannlmięta. 
Piłsudskiego. Kulminacyj.nym punktem uro j nia wśród wojska i Ma,ryna11ki Wojennej ze . 
czystości była chwila, gdy gen. Sbsnkow- bran-0 2.644.567 złotych, w'śród całego spo SKUTKl NALOTU. 
ski, rep,rezentujący P. Prezydenta Rzeczy- łeczeń,stwa na Fundum Obrany M'()rskiej MADRYT, 18. 2. - Koresponden.t Ha-
pospoUtej i Marszałka Polski śm~głego-Ry wysiłkiem Ligi Morskiej i Kolo.niailnej aisa <lonosi, ii po<kza.s nalotu eckad[ per 
d·za wszedł n.a wieżycz.kę okrętu i ddko- 5.555.433 zł, razem 8.200.000 złotych. Za wi.etrzn~h gen. FraJ!lco na miej-scowość 
nał odsłonięcia srebrnej tablicy, stwierdza sumę ·P.°wyższą został wybudo~~ny OR<?. Jat~':a, po~żoną pYmiędzy Ałieamte a Wa­
}ąc tym samym, że okręt podwodny „Orzeł" „Orzeł , który przybył z Holand11 do Gdy t.enqą, zgtnęło przeszło 100 <>sób. 
został wcielony do Polskiej Marynarki Wo ni i powiększył naszą siłę z!broj,ną na mo- . Od bomb, rmconych r:trzez samo1'Jty na 
Jennej. rzu". Ah>cante, zg·męło 20 osób, a 25 odnbsło 

Na lewo - gen. Sos.nkows'ki na o.kiręcie GDYNIA, 13.2. - Nowopoświęcooy rainy. 
„Orzeł" w otoczeni•u przedstawicieli władz krąźownik podwodny „Orzeł" uda się w DALSZE BOMBARDOWANIE. 
Maryn.arki Wojennej, <lraz Ugi Morsildej i miesiącach letnkh w charakterze nieofioj;al BILBAO, lS. 2. - K'01111'ąnłkat głóWln~j 
Kolonialnej z prezesem Zarządu Głównego nym do Ameryki· na wystawę ,powszechną kwaifery ~oj9k g;t'. Franco ?cmosi. o bom­
L.M. i K. gen. Kwaśniewskim. Na p:rawo - w Nowym jo·nku. bardiowan1u pow1·et.rZ1nym Ahc.ain,t.e i Karta­
okręt „Orzeł" na którym widnieje na sre- Będz:ie to pi-er.wsza podlróż polski·eg<l o- geny, gdzie uszkoc!zone zosŁftły urządzenia 
bmej tablicy przytwierdzonej do burty wie kręt-u wojennego przez Atla:ntyk. portowe 0iraz ~on.trtorpediow1ec ,rządowy. 

'. ' - . . . _. 
' , ,• A. ~ ' lt , • • „ 

DZlś PREMIERA! ' . 

CAPITOL wg. powieści Ma·ńi U1rniew6'~'. ' 

STR --cuyu Oryginalny w treści, ~mi w·uJęciu i 
.ł'- kaipial~ych zdjęcia<'h, . fitm o < tóQ"m prasa . . 

lf zagraniczna wyraża się z zachwyifem. ,W L~ . Boulaur utworzoao prowizoryczny postój dla tysięcy satnodtodów osobowych 
Rewelacyjna obsa~a: EUQENIUSZ BODO, JóZEP WĘGRZYN, JACEK WOSZCZERO WICZ, • ł. ·<!itzarowych, które przybyły z KatalonH do Francji przeważnie naładowane skarb8 
H. KARWOWSKA, M. (WIKLIŃSKA JADZIA ANDRżEJEWS~A.. • . , . lni,.kłóre nie bY.ły własnością eskortujących Władze francuskie znaczną część ual:Jo-

. . ~ ~etysł&V,Wł: -Buaęn!a C~ wan,ycla akarbów obł<>ąw aresztem. 
Ceny miejsc na 54 
~tlde seanee D.d · li 

. " 
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KIN o CORSO I iC'AiDEM'U op'W"O L N O 
Początek seansów o godz. 4, w niedzielę o godz. 12-ej. 

Dziś pr~ml~ra f OCHAĆ 
W rolach tytułowych: 

DYMSZA, MASZYŃ SKI, 
ORWID, LA WIŃSKI 

ZIELIŃSKA I ZIMIŃSKA. 
Ceny miejsc od 50 gr. 

Zci&.r~ento • WYP d.. I 
(-) Radio Wa.tykafi~ie ikomunikułe, że zło­

żenie śmiertelnych lizczątków Ptuu Xl do sar• 
kofagu odbędzie się we wtorek dni.a 14 DO PO. 
lu.dniu. W pogrzebie wez.ma. udział wylacznie 
hurdynałowie, duchowieństwo, korpus dyp'oma. 
tyczny i dygnitarze watykańscy. Pu·bllczność 
nie będzie do Bazyliki Swiętego Piot-ra dopu-

IE CY I • ·W- "I K ł Al ~~~ ~ZY •I n1~~!łi r Il~ i· ł a ~ r l J i al' g' l b11~~1· w :::r. }:~;~~~% Ti~~t~s;; ~~;~1i~:z;ei~~r~~~~ 
. . !: M ł baoSadorem brytyjskim, a min. Bonnetem, wyka Z e g I O, n y t ·r u p w o y ' j • J n ~~rallJ~,ai~t:e~db~r~n~j~ ~z~!c~~~<i mi~~~~VJ:~~~ 

. ·u~ A ~„. c1•&A Td»AG1"c••• -.am:z r.sL uly ZUPe!ną.zgo<lność POilĄdów, co~? ~oni~cz 
..,. 

6 lllf -.. 6 W lllf • 1 nośc t po<l1ec1a przez oba rządy mozhw1e iak 
. najprędzej wspólnych kroków w tym wzglę-- ód 1,.. dy z Sarn donoszą: że Jego ż?na bardzo .czę~to przebywa w t~ dzie. Gabinet francuski ma podJąć decnie we 

WS ~g • ZC..Z ZB + Wielkie wrażenie wywołało w Sarnach waFZystw1e Kobrzyniecloego, Krzyszews1o wtorek, brytyjski zaś w środe. fe>cmalna cere-
RóWNE, 13. 2. - We wsi Antopol pod pchnęło dochodzenie policyjne w ,~icrunkl!, zabójstwo post. P. P. Wła.tdysława Kobrzy kategorycznie d~maga1ł się od ż?~Y· .że_b.y :nonia, po~czas której przedstawici.ele,.bryty jski 

Równem wybuc-hl pożar w zagrodzie wdowy ods~u1kania sprytn~go ~o.rdc!cy„ ktory swój niecki ego, którego dokonał jego kolega przerwała. ten dziwny stosunek z Jej w1elo1- 1 fra~c~s.k1 w .Burgos wręczą s~yo1e ·isty. uw:e 
Stepanidy Poleszc2ukowej, który zniszczył best1µJf:ki czyn tak sw1etn1c upozorował. 1 post J\yzyszewski. Powodem tego morder- ciel em. Na tym tle dochodziło również do ~z~·tem:aią~e •. 1ako ambasado!O\\ 1e, nasta~ć .mo stodołę . i chlewy, Dziwnym się wydało lu- Wzięto więc tu pod uwagę fakt że Polesz-, · . . kł . . d b 

1 
. ze przeto Juz w czwartek bieżącego tyg n1a. 

dzi~m, że podczas pC1żaru nie spotkano ni- czukowa miała otrzymać w ran~ych godzi- ; stwa były niep~roztJm~enta .r~dzmne po- częstyc~ ótni, mi~ ~y 0 .u rywai ami: (-) Rzą<i Negrina odbył posi~zenle w M~-
gdz1e właścicielki zagrody, która tego dnia nach krytycznego ctnia większą kwotc pie- śród Krzyszewsk1ch. M1anow1c1e Krzyszew One~daJ w czasie .takt ej kł6~n1 Krzyszcwsk1 drycie i ooecydowal s!e na dalsze prq;vadieme 
nigdzie nie wyjechciła. Poszukiw:inia za Po- ni\:dzy za sprzedane zbo~e i rozioczon_o nad-' ski podejrzewał swą żonę, że go zdradza z wyciągnął nagle rewolwer 1 dwoma strza.- wojny. 
lesz~zukową nie dąły żadnych rezulatóv-.:. zór nad zn~nym w · okol~cy a:vanturn1elocm,: Kobrzynieckirn, który znał ją oddawna i ła1mj zabił Kobrzynieckiego, a następnie <-:-> W ~atalonii rozgFwaia sie ieszcze o· 
Dopiero ro ii::;aszeni11 ognia, podczas ścią- k~ranyn, juz zti kradi!e~e, .Jozcfem MrAkr~- . ady była J'eszcze parnną kilka!krotnie 0_ strzelił sobie w serce. Kobrzyniec'ki zmarł statn1e walki na wysokosci m. Prats <le Mol?, 
gania na kupę niedopalonych beldk c•ezom lu 1{1cm. Ustalono na wstępie, że Mokryk w kil ~ . . . . ' . . . . . b „ W obszarze pomiędzy Sierra de Sangran, Rio 
azi przcd~tawił się niesamowity widok: w ka dni Po P,Ożarze zmienił w miejscowym sw1adc.zał się o jej rę~ę. Propozycje ~ego na miejscu, ~a to miast sp.rawcę tef:?O za. OJ- ter, Sierra Caballera i Cana broni się jeszcze 
zg

1

iszczarłi spalonych desek leżały zwłoki sk_lepie banknot 50-zł_otowy. Na tej pods~-1 odrzuciła ona wtedy t wys_zła. za mąz za stwa odwfez10no do szpitala, g.d~te :vy]ęto 35 tys. żołnierzy republikańskich, os łanjając 
Poleszczukowej prawie zup el nie zwęglone, wie aresztowano g9 1 w toku .cłochpdzenia ! l{rzyszewi:klego. - Ostatnio Jednak za- mu kulę, co pozwala mieć nadzieję, ze stan ewakuację rannych. Wojska gę~. franco za.jęły 
Jw·c~y. nniae zkatócrheoJ.'\w'a1!~ns1·aiełv' ~znJawl(nl. Y11ma·,,t1:zaef1~1m1·~1kgl~-s· ~okr:'ilk przyzna! I się bdo I popetmonegol morh- czał Kobf 'yniecki coraz częściej przyc'i10- jego zdrowia! w krótkim czasie poprawi v.czorai miejscowości L'·anas, V1lalonga, rre1xa. 

... u , - -0 ,„ yerstw:i. w ce u ra un rnwym l da szyc : . b d 'ł · W . b ' t K b · k' 11et Setcasa Mollo I Baget. tępym narzc:dziern. Jednocześnie znaleziono swych czynów w kierunku upozorowania mn dZJć d~ Krzyszewsktch, co wz ~ ~ 1 ?. po- się; pogize ie pos · 0 rzymec i ego (- Wlad'ze gen. Franc() zawiadomiły władte 
na rilaszczt1 jej syna zaskrzep/ą krew, co skie tkobói,stwa przez młodego P~leszc.zuka: . I dejrzen~e gosp?darza. Gdy rówmez 1 jego wziął .udział honorowy. pluton. P. P. z Sarn francuskie, iż począwszy od wtorku będą Drze-
n?wnto podej.zenie zamordowania matki, nil Po~worny morderca, spo_dzi.ewa1ąc się, ze, znajomi zaczęli mu zwracać uwagę na to, oraz liczne tłumy publ!cznośc1. puszczały przez Irun po 6 tysięcy reemigrantów 111~~0, tym, bardziej, że ostatnnio dochodziło Poleszczukowa o.trzymała p1en1ąctze za sprze I dziennie 
111.lędzy nimi do cze~tvch a~nnt1;1r na tl'e nie- dn~e zboże, :vvt~rgnął do jej mieszkania, żą~. ---ooo--- , (-) w Paryż~ aresztowano paryskiego ko-
e1zyc~ylnego 1.l;'>~';St.tnkO\~atJia 'Się Poleszczu- da.FJC wycfania ich, Pn. czym, według .z g;óry I - - - respondenta niemieckiej „Boe.rsen Zeitung" re-

a:--. e, ~o za1~1<11ow małzensk1ch syna '? pe- obmy.ślnneąo Planu, k~lkoma uderzemamt w z.mho',-ll'a Pll.Pll'IU ll'zlon•„ówiu •. odz1n1.n1 ,:faktora Barona, jego żonę (r&wn. iei dz~nnikar~ 
w1.a dz1?wcz) ną. g!o:vv~ zab1l Poleszczut{.ową, zn~la;lłszy przy ._ „ ~'1 „ I.Il q '; IUl9 kę) oraz korespondenta „Deutsche Alii. Zti.", 

mo1~~rft~~·~"~~yp1~~~;z~~~·;~~~-~tgrz~~k.ieia~~~ i ił~lo~~o q~a~a~k~ł~t~ ~ifi~ie~o~\6;~e~o~~~t~ ~Klll~1 ll~J~ł n~ H ~ ~-l l ~~I [ -'l {I ~ąac:i~a~~1mza~~~!~Ton~~ó!d~~;~~: :ta~:zywćd na ~ie ulega'.a żadnej w3tpliwości, jedn~k c~ zostawił przy swej ofI~rze, 1 k.tórc znale~ , (-) Wcz~raj odbyły Eię wybory na Rusi 'zakar~ 
s!w1erdzono, *e kre~ l~dzk.a p~ zaskrzepmę z~ong obok zwłok Dla s.k1erqw~ma podejrze · pack.iej, Do-puszczo.Qa była rylko jedna lista Wołl). 
CIU wygląda 111acze.1, niż u1awniona na P!a- n1a ,na syna Mokry1(, przyniesiona z domu I ł szyna, Znne:tJna 1czę-ść ludności w~trzymala się ocł gło. 
szczu młQdego Poleszczuka. Wysiano więc krwią 2! ~abltego wieprza, pomazał płaszcz t "'°wania. Wyniki 'Wyhor6w hp<l'Q znane H kilka dnl. 
próbkę dQ analizy i wtedy okazało się, że jest syna .zabitej. S b . k" d k . 1· (--) Wczora1 WYiechat z Poznania do Rzy. 
to krew świni. To re\velacvine. odJ·p.•cle Z ambora donoszą; sam 01 s tm są em o •ręgowym, zeznaw:i 1 

1
.,, '- '-n d. ł Hl d ~ ś . 

• ' J • • 1· · • .· d·k · mu L· <1S. ,..,r Yna on ;c.egnany uro-czy cte . . W dalszym ciągu sensacyinego proc~- icznt S\\ ia owie. na dworcu przez przedstawicieli władz z woje 

J. ~&zll'z• ..,.-•lu Dl-• Odl•rilo~•IO...,l'Ó.., - I su Józefa Dmytryszyna, zwaneg.o „wan;pt- Ciekawe 3'edynie z psychologiczneg:'l wo<lą Maruszewskim na ~zele oraz lwmDanię 
"" " " WW " " "Iii ~„ 1ł"IJ „ 1'1' . rern Schodnlcy"1 a oskarżonego o bestia!- . . . . . hcnorowa wolska. 

iii • • · · ' skie w mordowanie ięciu członków swej I punktu widzenia były zeznania matki mJr (-) W dniu wczorajszym został zwo'·niony 

J UJ I ą j ' ·'br/· · od 1 f16 toczy się' przed dercy. Ni.e"'."yjaśnio1~e po.zostały d?tychczas z _więzienia na urlop Z>drowotny inż. Doboszy(!. z . naj 1 szeJ r z ny, ry motywy jej działania, kiedy w pierwszym ski. . . 
• stadium dochodzeń policyjnych usiłowała, _(-) P~ Ra~omsk1em uległ katastrofie samo 

ł b k. · 'ł . · · · k' · chod łódzki. C1ęźko ranną p. KarpJerową ul. WARSZAW A, 13.2. - Z inicjatywy w dyskusji, ile jest traktowanych przez czy to z g ę o 1e1 mi osci macierz~ns teJ, Szterlinga 7 przywieziono do szpitala Poznań-
Zw. Legionistów i Zw. Peowiaków odbyła pracodawców. czy też z obawy o swe wł.asne życie, za- ski.eh w Łodzi. · 
Się w Warszaw1·e konferencJ·a przedstawi- z · · · · k · taić straszny czyn okrutnego morden;y (-) Nocy wczoraJszeJ w zabu<lowaniach fa· wr~cono rown1ez uwagę na 0111ecz- b h f L h dt w Jk 1 01 b d rieli organizacyj' b. uczestników walk .:> • • I' · t d · 2 1. swych czworbcra innych dzieci i małego wnu rycznyc . eon. ar , . oe er r ar t, 
... nosc nowe tzaqi us a.wy z ni~ tpca · polofonych w dwupiętrowym budynku fabrycz il.'epodległość ·. leg1·on'1st6w, peow1'ak6w, ka 9 d · · b czka Decydu1·ące znaczenie dla sprawy mia ' · . -· 1 37 o zatru ntemu t zaopatrzeniu . u cze 1 • • • • • . r.~ m wybuch! poiar. W budynku tym mieszczą 
niowczyków i żeligowczyków, sybiraków, stników walk 0 niep.odległość, następnie ła opm1.a lekarzy biegłych, ktorzy zgodnte się składy firmy Markus Kon. 
murma11czyków, żołnierzy byłego I Korpu- k · · k t 1 kl dó orzekli, iż morderca jest człowiekiem nor- Na ratunek prz:vbyły wszystkie oddziały stra s uteczme1szą on ro ę za a w prac,Y 

1 1
. ł · · ż k dd f k 

su na Wschodzie, Jegionistek polskich, · kt 6 malnym i że w c 1wi 1 pope n1en1a czynu Y mieis iei i o zial~ .abry~zne. A. cja pro-
powstal1. c6w s'Jąsk1.ch 1'weteranó\" b. ar1n:1 pizez mspe or w pracy. miał pełną świadomość. wadzona pod komend. mz. Kahnowsk1ego trwa 

' la do godziny 5.30. W rezultacie wolano ogień 
polskiej we Francji. Wniosek obrońcy 0 odesłanie Dmytry- opanować.. . . . 

Konferencja miała na celu omówienie . a zbadanie do zakładu psychiatry I . C~tkow1c1e zniszczon~ zos.talo. '1l1~rwsze I a:u 
Położenia nicpodleS!IOściowców, zatrudnlo "' s 7yna n t b 

1 
d· , ~ne Dietro budJ1nku, gdzie m1eśc1! się skład fir-~ p ' b ł t • • O W cznego został przez ry una o rzurony. lmy M .. Kon. 

pych w instytucjach i przedsiębiorstwach r . y a w Ie. I a za ar rr I Po przemówieniach prokuratora i obroń- I Sąsiadujące budynki i Przędza'.nja zostały za 
pai1stwowych1 samorządowych i prywat- f ców ogłosił przewodniczqcy sąctu w "".'.Y.Peł.Ll~ne wod_ą _l cześciówc?°_ ~ik~az~ne'. '. 
TI\łtfłl le c-e ~ • I . e' O brzeai pUbliCZllOŚci sali Wyrok, r ~ttaty'. WYfz3,dZOl}e przez.-pozar według oblJ. 
- tJczestnicy konferenci·i po wysluchaniu fil~ I n.on l P. t-> t. ' k czen pcb1eżnych przekraczaią 100 tys. złotych. 

p d . 1 . . za•sądzaJący Józefa Dmy I yszyna na. arę (--,) Wrzoraj w sali TeMm Popularnego odbyła obszern~go referatu p .. K. Dublasiewicza ŁóDź, 13. 2. - Dzi~ udał >ię do Zgier.za prr.ed. ml aut?lm0~w)'tlli a t:r><Zeniem rze sięHorcow' smiercf przez powieszenie. Wsp6łoskarie-' się <loroczna kc·nfere.nda członków komitetów skle· 
llt. „Sytuacja b, uczestników walk o nie- stawicif>l Zw. ,,Praca", który w«imio udzle.ł w kon- l\omunikPcYJnYrh w 0 zi: . I ni: rz 'aciel ·eO'O Leon Stempnicki i przy- Jlo~ych Pow~zerlanej Spółdzie!ni Spożywców. w Lo. 
Podle2Jość w świetle ustawy z dn. 2.?. fercncjj, zwołanej w celu likwidacji za!Jrgu w dru- . Jest nad:r;ieja ;ie podwyzkowe po.tulaty pracow- I . .? YJ A JSo t 

1
. pO\"OdU dz.1 przy uduale O'koło 400 osob, z członkami władz 

~ k . h k n I z 1 . I • ' „ b' t ' r 1ac1ołka na wyszcz zos a I z V ..-:. "} ł . 1 . l 1937 kt · . d · " · k :trnl c uste ro·1w 1er;i. ,111:iq1 powsta - r•...: "'"• nlków zo ~ian~ w decy"J' ar lira w pewnym s opn.u . _. . . . . 
1

„po.1 zie nl na-cze e. 
1101110 - 11a te zrn111ny wan1n ow pnry, 111. t. z·ntnll?J \ll\"7•"'~ ·'~-r.nP: 'ra U OWOuuW In • • Ot.rady ?.nguił prezet wr?zialu Epołei~no -. ~· w pra yce zyc1a co z1ennego , Ja· .1 1 · k' · · „ I b k d A.A w y un1ew1nn1en1 

również po przepr.owadzeniu oiywionej dy sze11i11 iłoM godzin a O do 6 1lzl •unie. W rok wywołał na zebranych wstrzą- ch~witwqego rady n~·~zorc~eJ'. p. Pokorski, ?°sw~ę-
skusji, postanowili ZWrÓciĆ Się do zarzą- . , y , . . O' <l ~ C~Jąc sł.()WO wstę'.pne pRmlęCl zmar~ego 01ca •SW. 

oów głównych swych organizacyj oraz do JUTHZF.JSZA KONFERENCJ.\. I saiące wrazeme. Reakcja zasąd~on~b?• .n Pmsa XI. Ob!'cm oddali hołd pamięci Wielkiego 
gen. Góreckiego, jako prezesa zarządu Jutro ·odhęflzie si11 pod ~rir1vo(lnh·11,-1•111 i1upek '1 .. ~ y W"' K O ccuz•"'1'1••E•4Slllllllam• J śmierć Dmytryszyna była co 1naj!nn1ei c1e

1
- Pr~y~!lci.cl11 l'~l1t!t6w pn;ezz ~-minutowi c_l~~,. a

1
.prze. 

głównego FcderaCJ.i PZOO, z prośbą o tora Stiml,iewlr~ll plrnv~za dwuEtronna konfereur.ja r. .a.A . kawa. Oto w kilka chwil zaledwie p<li og o ~lOIV.flllO, p01;w1ęconego mar emu, wyotuc 18 I 510· 

w sprnwie zawarcia 11kludu ~bia1·owego c11u robotni- I 5 o e : · k ó 'ł ; d matki z J11i~. . stworzęnie jednego wspólnego dla wszy- kriw ferfiir rni pońrzpch w Lodzi. \ . • . szemu wyro U zwr ci. s.ę on o W dalszym CJ9gu prol. l\fa.ri.an R~'lackl, pre.zt:i• 
stkich niepodleglościowców organu, koor. · • wyrażoną na głos prosbą, .byyrzyslała mu znrn1<lu „Społem" .Zwiąihu _8półdzicln~ Spożywców 
dy. nującego · pracę bratnich pomocy po- ROKOW.\NIA o UKL4D. • • do więzienia paczkę tyto111u 1 nowe zelów Rz. P. w Warszawie wygłosił referat informacyjny. 

I lol•_. l*szn1a k' 'd butów Nad referatem l)"m wywi9załQ 10ie gorąca d,y~ku· S7Czególnych zwi[1zków. Zadaniem tego or . R,~.:,_ow:•11i11 na .tf'111 nt ~Qdpisunia uklildu .dl11 pr~· ._, ~„ • I O • sja, w której zabierało 11łos 20 mówców. 
gairn będzie owocniejsza, aniżeli dotycl1- rnw;i l<.OW cln~knrni ;ikr~;,enrnwyrh "'. ł.odzi trw!IJą ECHA „ -- \ ' (-) Wczoraj we wszystkich gminach powiatu 

k . k' k . . . 1 w cwl~zym r19g11. KolrJlllJ konferenrJę w Okregu. bas;z;tu)·e abonament ,, " łód ki odb·.ł .; b d d · h czas a .~Ja_ w 1erun u usunięcia p~nuiąc·~j I wyni lii•iwktorncie Pm:y wyznaczcmo nn ih'i·ii 2(}-ty z ego ,,.y ~ę wy ory o ra gmmnyc , -
anomal11, ze ·po 20 latach bytu 111epoóle- bi1>I., tni<'sięra. 'li odnoszeniem do domu Wybory :pr;(eprowad-zono z wyjętkiem jedne[!'O okrę. 

· I !\U' ohejmujęcego Bruss i Retkinię1 ze wigl~u nH głego, bardzo wielu ·niepodleglościowców ' , .Prcoumerotq samawia4 rnożaa ZWIĄZEK Mlodzfdy Chrześc!fańskiel - Po'·sk~ hrnk dostatecznej li.czby wyhP>rców. W tym okręgu 
\~·raz z rodzinami znajduje się bądź · bez W CZWARTF:K ORZ!·.CZENIE. · Glii le a ~de ł 0 d n I• młeti'lca. YMCA _ wynajmuje pokoje umeblowane dla wybory odbędq się w niedzielę 19 bm. 
pracy, bądź zarabia na. bardzo nędzne u- W c,.w~rtek 16 bm. okręgowy inFprk tor rra('y, 1 182 41 kawalerów (chrzeSCiian), z utrzymaniem lub bez Ogóle~ w~bierll'll~ wc;Qraj 238 radnych, z c7.ego 

inż. Wyrzykowski. wy1l:1 crzcr?e11lt> arhi trnfowe w l Zwlrkl 2 (K.arołll) - tel, • • Mie~zkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 203 ~()lakow l 35 N1emcow. tizymanie, a co najgorsze, jak stwierdzono sinorze o rJOW\. ' uklnrl zliinro;··,· rni„dz,. nrnn1;\•,1'k;1. Piotrkowska 11 - „ •. 102. 29. z I L d nł 
.,, ,. ' •" nej, pływalni, natrysków, czytelni Itp. g osze- . my prorz11 owe otrzym y przeważającą Hość 

Za ttclł 01tlo1zea Priychodnia Weneroloriciaa 
rcdakt:fa BIC OdpGWl8dft Chor. weneryc:ine, skórne I seksin1lq, 

Specjalny ~abinet kosmetyczny. 
aoswo• Czynna od 9-21. Panie J?rzyim. lek.-k&błeta. 

Gusła w MARK I EWICZ PIOTRKOw:~~ ~80 A 3 ZŁ. tel, t 43-sa. 
Cborol.ly skórne ł weneryczne 

%WIRKI 1 c, tel. 128-75. 
o4 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiec~. 

Dr YKOWSKl 

-----
S-

J.llltABll DENTYSTA 

W A ·tN ICKA 
Ul.. NAPlóRKUWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Ról( Lubelsklef). frOnt I płętro 
przyfmuje od godz. 9-.l w poł. i od 3--8 w. Specjał, c~orób skórn, weneryczn. I seksuałn. 

UL TNAUOUTTA 9 rr. I p, tel, 262·98. Dr med. 
przyjmuje od 8 - lir. I od f\ - Q wiccz. MA. R KO ,AJ I CZ O WA 

w niedziele i śwl~t• od 9 - 12.JO po ooł. . "'" 
Dla 1~6rnis chorycl1 g. 11mbulątor. 10-Jl I 5-6 w. Choroby ~kórne I weneryczne. 

i\ d ff -k Zi k• MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 
ur me e ry om OWI I ~1oow11a PrzYlecla 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne - -~-~-- ---~------· 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. D.r med l u B I c z 

Przyjrńuje od g - 12 I 3 _ 9 wiecz. Spec. chorób wenerycznycłl ł sęksualnych 
w niedziele i święta od g - 12 w poł. UL PIŁSUDSKIEGO 69,. tel. 143-12. 

- -- Cró~ Narutowicza) „ lh4. przyfmuie od ~od:z:. 8-12, 13--3 i 5......s w. G U s r o Ił N w n~e~~~i .... ś_w_i_et_a=~od,.....,.,9--,.,.._' ... 1--ra_n_o_. __ 

VL.sip;t~~oś~ffio(f15i~o10~ . t~:~1~~~~~03. ;:.~d ff, G U T S T A D T 
Pr11jmuje od g. 8-10 i od 4-8 trieca. Af)(uszer-kinekoJOi 

Dr Ł GUHOWSKI 
!!pecjalista chorób wenerrcznyrh, ll'ktunln„ch i skńr. 

nrch. (Gahinrt roentgeno - hviułolen.nicr;y) 
POW IW GIL 

PIOTRKOWSKA 70, tel. !81 -83. 
Od 8.:_10, 1-4.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 
------- -- - ----- ·-----

Dl • 

I• llA•TOlł 
Spec. chorób •kórnyeh ł wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
:w. medziele l śwleta Otd 8 - 2 oo ~oł. 

ZACJWDNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od ·9- 11 I 5-7 wiee1. 

Dr. mod. 

Fran e iczo a 
„ 

r~a 
choroby kobiece i potożnlctwo, 

LóDż 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
rrnl••I• 04I a-1. Qfrócz piątków. T I, 26,·H 

ZA DŁUGI swej że.ny Zofii Włodarczyk z do­
mu Wojenko nie odpowiadam - Jan Wrodiaa:­
~zyk, ~ w Lodizi, st Widiww, 

łn]' odblone "admlałetraejl !wtrki t (Jlaroi.I nia przyjmuje Sekretariat Polskie! YMCA. u\ głosQw, 
łeb Pietrk:e1nka H preaamerah wyao~i 2·19 ,,a. Moniuszki 4a. tel. ;150- to. w ~odzlnach od 8-22. (-) Do kantom browan1 K. AndstadtQ pr7) uL 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwarancją, 
NIE WYORYWA SIĘ WOJNY NA MO- grube toczki i natur;ilne fale ,,Nina", ul. Głów 

RZU CUDZYMI RĘKOMA. na 32, tel. 124-31. 

Pomorskiej 36 d011tali ~ię włamywacze, którzy roz­
pruli dwie kasy ogni<>trwałe. Skmlziono kilka;„! 
zlot)i~h gotówką i pewn'ł ilość bi*uterll nieusldon"/ 
wartości, p«>ta tym siplądrowane 1J0etały biurka. -
Spłogze:ni włamywMze i:biegli. Policja zarz,dzita 
obławę i przytrzymała kilkunastu podejrinnyd1 o. 
~ohników. 

Rzeczy gości niepłacącyc 'Hula w kola i~. 
st war:iają dużo kłop_otów właścicie om hoteli Kremiki Pogo~o•~• Ratun~owege 

WARSZAWA 13 2 N I Orga Zwią7ek J b P emysłowo Handlowych LóDź, 13. 2. - Wcz.or~j w nocy ~mieszkaniu , · . - acze na „ z rz - , , własnym przy ul. Pawiej 17 pOSU'Żelił się w kole.110 
nizacja Polskiego Przemysłu Hotelowego prowadził w tej sprawie badania, które wy 27-leJoi Wacł!low Biemlacink Przyczyn4 postrzelenia 
przedłożyła Związkowi IZ!b Przemysłowo- kazały, ie w krajach najbardziej miarod.aj jer;t nioo~troinll obcl1odwiiie 5i~ z bronią. 
Handlowych memoriał, domagający się u- nych ze względu na ruch podróżnych, mia We1M<iny lekara OIJJa/rzyl Biermuirka, po <"zym 
proszczenia i przyśpieszenia obowiązujące nowicie we Włoszech l we F•rancji sytuac.ia przewiór.l so do sz1iitala Ubezpicc~a1 ni S110lct·;.11ej. 

go postępowania przy realizacji praw za- nie jest korzystniejsza dla sfer hotelarskich 
stawu, przysługujących hotelom i pensj.ona a.niżeli w Polsce. Ustawodawstwo hotelar- . 
tom na rzeczach wniesionych przez gości skie niemieckie stwarza natomiast doga- Emeryt otruł s:ę z nędzv 
hotelowo _ pensjonatowych. Pozostawianie dnlejsze. możliwości, przewiduje bowiem CIESZYN, 13. 2. ~w lesie d~·a .Michejdy z Ctr . 
bowiem rzeczy w hotelach przez gośd nie sprzedaz rzeczy zatrzymanych czy pozosta ~zyna, pod rnicjscowo~dlł l\Io>ty, znalezi

0110 
.„to'• · 1 

płacących należności zdarza się nader Clę wianych przez gości hotelowych w trybie I ~p. Jerzego Drozdn, eme.r)'!owancgo Ji;apitana anni i 
sto, hotele zaś wobec niklej p.rzeważnie uproszczonym, 7!bliżonym do sposobu ..i::e.ali nmłriackiej, zamien.hlcgo w <::eszrn!e (żero111~:: : e -
'\1 artości tych rzoczv oraz skomplikowanej· zac1'i zastawu handlowego ureaulowanego I go lO)„ Przr zwł.oka~h, 7.nu!ez.rnno kilka hutr!„- ' 

J ' ::> • plynann tru;ą1·ym1 l zrącynu, Jak kwas solny, lyzo.J, , i kosztownej procedury sądowej realizacji 111aszym Kodeksem Hal'łdlowym. P1rzep1sy te 6P.ir>tus denn1urO'Wnny itd. 
.ustawowego zastawu ina ruchomościach, w jednakże nie stanowią przywileju dla prze- Inii; 11twierdiono, Droz'<l po.pełnił samohóistWQ z, 
większości wypadków i uprawnień swych mysłu hote larskiego, gdyż regulują realiza- powod~ ~rakµ śr~dków do ~yci.a. 

W k k · . , , k' · Dmą 1 hm. zm•kł pn ?. C1C'6zyna, priy rzym mć· zmuszone są rezygnować. S ute tego Cję praw.a zastawu r_ęc~nego We WSzyst ICfi wił do swoich zna]O'lnych, że odbiene sobie żyde 
hotel nie tylko nie uzyskuje w tych wypad wypadka-ch ustanowienia zastawu na rucho be-wiem cierpi i;krajnQ nędie. Drol<l.I cieqlid 11olu 
kach należności, lecz nadto ponosi ciężar mościach. tym n~ r~z<!rój nerwo.wY. 

przechowywania pozostawionych przez go Związek IZ'b doszedł do przekonania, iż Zwłoki denata 01lotawione do Cieszyna. 
ści rzeczy. możliwość uwzględnienia omawianych po-

Lecznica 
d I a Ił s ó "°" 

lek. -.ret, M. A, Reicha, 
Odańsł<a, 817-.ą, 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. / 

- !!,Z;Y.NNA.. 

stulatów przemysłu hotelowego mogfa;1y 
11 

C 
mieć miejsce jedynie w pracach Komisji · • , 
Kodyfikacyjnej, przy sposobności zmiany -
za.sad prawnych, dotyczących ustawowego Stan PO~•ll• w l.eclsl. 
zastawu ręcznego, gdyby polskie ustawo-1 LóDż, 13. 2. - Dziś o g. 9 Tano ten~eratur• 
dawstwo miało w tyrrn. względzie wzo.rować w .. śródr11ie~ciu WYnoslł~ 6 ~o.pni po~iej zor&, neJ 
· t A t · · · k' ~ 111z~za w Ciągu nocy ub1egłeJ 2 sto.pme rpowy!ej zen 

s1e. n.a u,s aw,th ... ~WS wie memie·C 1m Ciśnienie baromctryozne 745 ~}P~trmit. 
.._ __ _,, W.i~ JWu!HlWI , Z!dl~i:0, 



. r „ l . "' . 
NAJWAZNIEJSZY DZIEN W ZYCIU. z ~raku Piłni~dzu -bfzrobo~nu 

But na. ka C 49 ·~~~m z~!!~~~;jgk~h~ ~syzgu~l<di·w~a. n~1·u0 prz~a!p~rcaiucmą,}zMVlłliahr~łaou!~dzwi·emcpkoo--. 
Milwauke wśród pasażerów znajdował się 
mężczyzna z dzieckiem. Nikt z pasażerów Schumacher nie mając auta, ani pieniędzy 

Weselne obyczaje w Anglii 
nic wiedział jednak, że dziecko jest nie- na dorożkę lub karawan, pojechał tramwa 
żywe i że mężczyzna wiezie w tramwaju jem do kostnicy z dzi~ckiem na ręku, za~ 
zwłoki dziecka do kostnicy. pytany oświadczył, że udawał w tramwaju, 

Mężczyzną tym był 27-letni William że dziecko jest żywe. aby nie alarmować· 
Schumaicher, bezrobotny, któremu w kiłkapasażerów. 

ooo-

Tr p malarza w łazienc 
ZGU PIA 

Na lotnisku w Carassonne wylądowały 23samoloty hiszpańskich wojsk rządowych Zo 
stały or.e umieszczone na zamkniętym placu, gdzie pozostaną do chwili zakończenia 

walk w Hiszpanii. 

ICĄPiE'.k . 
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Maria Szelecllaw 

Pierścień 
RZEC HU' 

Po wi e ś ć 55 

Słynna artystka 
zmarła w nędzy 

przytułku dla starców w BE 
denii koło Wiednia zmarła prze- ' 
;:ywszy lat 75 w zupełnej nędzy 
ciegdyś piękna artystka Heles··· 
Odilion, łrtóre.i sł~wa rozctio 

dZiła si~ eo ~alej Europie. 
\ 

' 

- Nasz zna1komity Waldes nagle zachorow.ał. Szuikl­
my zastępcy. Pani Riana podsunęła myśl, że pan nada­
wałby się do tej roli. Chcie\iibyśmy p.ana wypróbować. 

- Ale ... ja nigdy nie grałem.„ to jest :l!byt nieoczeki­
wane ... 

- Wszelkie ważne wydarzenia w życiu przychod~ą 
nagle... Może pan zrobić błyskawiczną kailerę. o ile 
oczywiście podoła pan swej roli. 

Igor nie wierzył własnym uszom. 
- P.an Michajłow zaprowadzi pana do ubieralni i po­

może się ubrać. Charakteryzator już czeka. Zaraz zro­
bimy próbne zdjęcia. 

Bagreckoj chciał zaprotestować, powiedzieć, że n·.e 
zamierza wcale grać, że' nie czuje w sobie ani odrobiny 
talentu, lecz Michajłow pośpiesznie chwycił go pod ręk~ 

i uśmiechając się szelmowsko, zaprowadził do g-arderv­
by, szepcząc do ucha: 

- Nie ma co, ud.ało ei się, przyjacielu. 
- Ale ja zupełnie„. - próbował przerwać mu Igor, 

lecz drzwi garderoby już się otworzyły i Michajłow ozm;­
mił wesoło: 

- Patrz, nowiutki mundur gwardzisty. Będziesl 

w nim bosko wyglądał . Ubieraj się prędko, Riana nie lu­
bi czekać. 

Oszołomiony Igor podd.ał się woli otoczenia. Myśl:i.1 
wciąż o Ledzie. 

Zobaczywszy swe odbicie w lustrze, zawrzał ze wsty­
du i oburzenia. 

- Co za bł.azeństwo. Nie myślę profanować swe.go 
munduru i udawać wariata przed tłumem - zawołał po 
rosyjsku.· 

- Nie bądź naprawdę wariatem i nie zapominaj, że 
twój syn musi jeść i mieć dach nad głową. Ambicją hra­
bi•owską nie nakarmisz go, mój kochany. 

Rozsądne słowa przyjaciela uspokoiły trochę Bagre­
ckiego. Dima, jedyna radość i nadzieja jego smutnego 
życia ... Dla niego poświęci wszystko. Bez sprzeciwu udał 
się za Michajłowem, automatycznie spełniając jego wo!~ 

Riana skończyła nakręcanie sceny przed kominkierr. 
i z niecierpliwością czekał.a na Igora. Szwarcberg pod­
prowadzi ł go do niej. 

- Przedstawiam pana naszej niezrównanej Rianie 
:!óra to właśnie chciała mieć pan.a za swego partnera. 

Leda już opanowana i pozornie chłodna, podała mu 
•;wą wąską wypielęgnowaną dłoń. Lekki ironiczm 
.uśmiech rozchylił wargi. Chci.ała dać małą nauczkę tern.i 
diumn~mu a;ystokracie! który wczoraj ją ·tak obraził. 

- My się już trochę znamy... Miał.am zaszczyt wy­
słuchać niejednego komplementu z ust jego hrabiowskiej 
mości... 

Patrzyła na niego wnikliwie. Poczuła się nagle siln.i. 
Poczuła, że dzisiaj góruje nad nim. Lecz Igor inaczej zro­
zumiał znaczenie jej wzroku. 

- Pogardza mną, kpi ze mnie, chce mnie ośmieszyć 
i upokorzyć. Był gotów zrezygnować z tej całej impreLy 
i porzucić atelier, by już nigdy nie widzieć tej wspania!('j 
ironicznie uśmiechnię!<>j kobiety, która chce z nieko zrobi1: 
prawdopodobne jedną ze swych ofiar ... Ale przypomniai 
mu się Dima... Ale nawet miłość do syna nie zrobi gJ 
igr.aszką w rękach kobiety. 

- Jestem bezsilny.„ Pani najlepiej wie o tym ... Mu-
szę zrobić dla swego syna ... I dlatego jestem gotów ... na-
wet całować panią, jeśli pani sobie tego życzy - szt::­
pnął ledwo dosłyszalnie, tłumiąc zdenemowanie i gniew. 

Riana zbladła. Igor oc7ekiwal wybuchu z jej strony 
Był pewny, że każe mu natychmiast opuścić atelier. Le;;z 
ku jego niesłychanemu zdziwieniu nie powiedziaia ani sło­
wa, tylko usta jej zadrgały, jak usta skrzywdzonegJ 
dziecka, z trudem hamującego łzy. W oczach jej odbił:1 

się rozpacz. Prędko wyrwała swą dłoń z rąk BagreckiegJ 
i odeszła, przelotnie rzuciwszy Szwarcbergowi: 

- Sł.abo mi. Odpocznę trochę. Pan tymczasem wy­
próbuje pa•na Bagreckiego. 

- Jestem najpodlejszym brutalem ... Jak mogłem obra­
zić ją tak dotkliwie. 

Miał szaloną ochotę rzucić się do jej nóg, błagać o 
przebaczenie, dotknąć ustam i rąbka jej sukni. 

Biernie poddał się próbnym zdjęciom, głowiąc się 

w duchu nad niepojętym zachowaniem się Riany. 

Reflektory oślepiały oczy. Głos Szwarcberga docho 
dził jaikby z oddali, machinal•nie spełni.ał ro, co kazał m1 
reżyser. To coś nieuchwytnego, co nazywamy rasą, wy 
raziste rysy, wyniosła postać i opanowane ruchy uro­
dzonego światowca zrobiły sw-0je, nawet bez wybitneg . 
talentu. W roli Orłowa był imponujący - to wystarczał') 

Szwarcbcr.g na ogół był zadowolony z próbnych zdję•.: 

Głośne nazwisko, piękna aparycja i .aureola romantyzmti 
i nieszczęścia zatuszują braki llrtystycznego doświadcze­

nia i talentu - osądził reżyser, czując w Bagreckim 
wschodzącą gwiazdę. 

- jutro r.ano proszę na zd}ęcia. JednoczP~nie poapi­
sze pan kontrakt z wytwórnia - powiedział na z'akon­
czenie, 

Bagreckoj ukłonił się sztywno opuścił wytwórnię~ 

pełen najsprzeczniejszych myśli. 

Berlin płonął tysiącem ogni różnobarwnych reklam. 
Wabiły okna wspaniałych wystaw, kin.a i music-halle 
obiecywały wieczó-r, pełen emocji. Igor szedł u•licą, 1ie 
zwracając na nic uwagi. Był głodny i zły. Wypadki ostat­
nich dni zmien·iły całe jego życie. Czuł do siebie wstręt, 

nie mógł sobie wybaczyć słów, skierowanych do Riany. 
Czuł, ie nie jest w sta·nie grać i obcować z Ledą po tym, 
co między nimi zaszło. 

Skręcił na lewo i znalazł się przed rosyjską restaura­
cją, w której się stołował. Wszedłszy do skromnej, ale 
bardzo czystej niewielkiej sali, pełnej gw.aru i muzyki, 
za}ął wolny stolik przy ok11ie i zapalił papierosa. Przy 
fortepianie Cyganka Waria Łaska przy dyskretnej muzy­
ce akompaniatora śpiewała niskim namiętnym głosem o 
tęsknocie i odwiecznej męce miłosnej. 

Igor mimowoli poddał się czarowi jej śpiewu. Uczr1ł 

się samotny, nikomu niepoirzebny i obcy w tym wielki;u 
mieście ... Przypo.mnialy mu się noce wyis'krzone gwiazdil­
mi, pełne miłosnego szału, noce w „Jarze". Nigdy :1ic 
mógł zapomnieć tej fatalnej nocy noworocznej... tej 
dziewczyny o włosach platyimwych, której białe i dei·.­
katne ciało pachniało wiosną i fiołkami. Dagny ... matka 
Dimy.„ którą czymś nieuchwytnie przypominała mu Le­
da Riana ... 

- No i·co? Marzysz o Rianie? - usłyszał nagle na::i 
so•bą znany głos. 

Drgnął. Było mu tak przyjemnie w dalekim od rze­
czywistości świecie. Poznał rumianego, zawsze uśmie­

chniętego Michajłowa, którego ani rewolucja, ani kom­
pletna ruina materialna n·ie pozbawiły równow.agi ducho­
wej. Igor znał Michajłowa jeszcze zdobrych starych mos~ 
kiewskich czasów. Wodził prym w Moskwie wśród zlo­
tej młodzieży, stały bywalec nocnych lokali, wiecznie 
otoczony wesołymi kobietami, nie zastanawiający się na:! 
życiem. Miał wspaniałą stajnię wyścigową i kochankę 
Greczynkę, która kosztowała go bajecznie drogo, któ rzj 
jednak nigdy nie był wierny. Igor znał go, spotykając 

zawsze i wszęd zie na przyjęciach. Okazała postawa i do­
brze skrojony frak otworzyły mu drogę do wytwórni 
„Alfy", stał się niezbędny dla Szwa·rcberga, gdyż był 

niezrównany w wynajdywaniu odpowiednich statystów 
Uprzednie zajście reżyser.a z I~orem bardzo go przejęło, 

ale teraz ci'eszył się, iż d zięk i Ri :rnie Bagreckoj zdoła się 

wv'bir i odipowiedno k~ztalcić syn-
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W ciągu roku bieżącego podjęte będ~ 
na terenie Ogrod1u Saskiego roboty przy 
budowie studni artezyjs·k.iej. Głębokość stu 
dni obliczana jest na okofo 300 m. W (:ią· 
gu roku ubiegłego powstały na terenie m1a 
sta 4 nowe studnfo artezyjskie, z których 
czerpana jest woda na potrzeby poszcze­
gól1nych zakładów i przedsaębiorstw miej­
skich. Rozbudowa sieci studZ'ien artezyj­
skich odbywa się równolegle z rozbudową 
sieci wodociągów. Studnia w Ogrodzię 
Saskim slużyć będzie do polewainia planta­
cyj oraz clo wodotrysków i fontanny. 

* • * 

Hrafet:zlll. 

WALIZKA-NIEWIDKA. Urządzenie znanej kawiarni 
na woza€h urzcdn skarbowi1to. 

Zo Lwowa dorn>s;1u I ków dzieritwy lokalµ, d~ledawll}' ~ rokq już n1' 
fA iii. MAT p••M AUTODU·ACH W oczach tłumu prcechodniów odbyła il~ Ukr.ri- wpłaeali włąścioi11lllOl dom'll qąleiileJ dzieril!WJ, .-nt 
~ ~~ ~ „. • • • dacja :i:n1U1ej pOW6Zed1nie we Lwoiw.ie kawiarni, O· ; też nie pła1dli podaitku przemrslowego, któ ,go u­

statnio nPszącej nazwę „Riz". Kawfa:mia ta Jnieki ' ległość ostal'nio wy.nosiła oJcoł.o 15.000 złotych. 
Jetell dotychc:zas ktoś jesicie łuc;lzlł się kraju, nie wyjetdtając na daleki·e połu-Onie, ~ w olb~ymim s.lliti${~WYU1 gmachu, r.budowanym I W tJm st-.nio n1ecr17 wła6ci~iele domu p<>dith 

te zima wróci, tiq. obeonie ztudzienfa te stra to JX>Winlenem mieć motność zaspokoJ'e- w r. 1910 w okreste wielkiej pr06pe,rity pl1Zf.9 włll- staraa~ o odebranie lokal11, a n~et ~~cd '""'"" 
"ł z· ilcicieli domu ha.nkowego pGd . firmą R<>hatyn i Ulam dnillillli, z;a. ich starll'Iliem, Zakład Wodooię.gowy Ur 

c1 . ·ima definrtywni·e odtrębiła t1u1. odwrót, nia tej zachcianki. A tymczasem? Tymcza- w budynku 114 Pllrt~„ JJbudo<wą111o wtipsniałt n• mknął dopływ wody do kawiarni. Urząd Skarbowy, 
powodując zamieszanie nJ.e tylko w orga- sem spróbuj, brade1 w styczniu wyjść na- ówe1<eane ez.as7 kawi11JTI1ięi, której J>lerwisr..a naT.wa 'Wlidzte be...daiejnoff •:r.-.ia-cji dzierżawieów kawiar­
nizacji Fi·s-u, ai'.1e i w dzied:óni·e gf!,rdlero- go na plafę w Jastarni! fi.I bo ktoś nagle, b\'zmiała ,,Renaissa.nce'•. Kawillmil'. kłórej kianY ni, kłdr1r nie płJtilij MJi 11Lle$łfch ,11111 bl11j1fYfli 
bianej, która katdegio albo grzeje, albo gdy są upały ma -ochotę przejechać się na zdobiły wspaniałe boazerie, zawsze jaaoo oświ&llo. !>°datków, &?1"~st!li • p~~pgujgce~Q mu ł""a'!Y' 
· b" h D ' , „ na, urz1dzona '5 komfortem i pra:q>YchOJU, w l$ach l d<11konsł ~Jęaa wszy!Jtk;1ch ruchomofoi zn113dUJł· 

z1ę ·1. :nartac . łaczego me może. Dl~czego mo- p~ćłw()jenn}1:h była punktem zbom-rm najl~eJ cych Mę w l~k.alu kawiarnianym. w południe saje. 
Zagad.nien1e jest bardzo poważne. Pr:r;e te, bez wzg~ięd~ na pog?dę, post~dać rnoż-1 publir.mo&ci lw&WSkłej 1 zlłJllłejscoiweJ. chały pod kawiarni{' ezera<kie platformr, na ~t6r11 

cież normalny pracownik, przeciętny śmier ·ność zatruda się gazami, skiona•nta pod od- Po wojxiie mzpoczął r.ię ~eJD&tyemy ~ załadotw~ całe wcwnętN'llłe urJQd"lel)le ~•!ll111 
telni·k, który żyj·e wyłącz.n.ie z własnej' a U• ła·m:)(ami bomby czy g.ra11atu a nie ma moż Właściciel domu mrlenrow&WIU}' aif. ri dom 111111 m-113 • ~went11rze;n ~uchennyrn, tak"" w go<łz1~dł 

• · ' -'- !k • '"'- • • I popołudniowych z p1~ego l&kalu pOZO$ldy tylko czciwej pracy, posiada dwa palta: letni~ noścl zdobycia. kawałka śniet·nego terenu? w ..... uteJ prz.esurut>"'.4 cOI'ISll .traci na o:nar;zenm,, liJll'H • 8 · · · J' · T : • · . cJ.8!ł go fabry'kantow1 a Lodzi, Iflindl'l'Owi. a wowCUlll llllgJ.e Clainy. 
1 z;1mowe. 1es1onka, to jut przywil~j wy- . o są. właśnie niespra~·1.e<IL1wośc1 tego tslt;że i k@wiarnla „Ren.ai'S&zmoe" prze~a w Imre w ciQJU Jednego miesi9ca Lwów uw11cił Owie pła 

Stow. żoliborzan wystosowało do Dy- branych. Ktoby taim wytrzymał, maiąc w ŚWJata. Nie tądamy przectd tadnych nad- r{'ce, otr~uj11c co pewien .CZM nmvych właśeideli. cÓ'W'kl, które zatrudniały więk~<llł iłoi!ć ludzi. 
rekcji Tramwajów i Autobusów Miejskich d?mu trzy palta, aby przyn_ajmnlej Jednie-go zwyczajności: nie tą.damy, teby w restau~ Mi~ą ona jeucze ~e• kr~tk-0trwałej i~letności po Po likwjdacji H?falu JC.r•~~e110. ~t~. tł& 
memC•riał O WY'PfO~towanie trasy WOZÓW me sprzed•aĆ ha•nJCl.ełeS-OWl" W ehwilj su~ racjach kefner dopłacał gościowi złotówkę WOjllfe W 1920 r„ ktedy lokal tel\ 1>tcił 61~ pUQktem bł'lllw około 40 rodzin, OIDi!'PJ 1i11>8 po łiJwtdlł'CJI "" 
lin" n.r 14 pr e skierowywai ' 'eh ulicami · · 1 'ct' tó "' ? M d k <l • k' 1. 1Zbomym oficerów. W 1921 r. odwiedził „Ri.maiM1an.. j wfami „lłiiz" ~wu &7leregi bezrohor.nych pra1'0'W'lli. 

Il z z nlf 1 me1sz~g.o g1·0 ,u go . ~'ĄOWCg'O · amy U aż. eg-o wypi.teg-0 przez g-0ś~1a te :1sz- ce", bewiqcy we Lwcwie, &p. Marszałek Piłsudisk.i ków działu gastrornnnii:l'lllego t>Gwię:kszyły &ię 0 60 
Bonifraterską i Miodową. Przez s:kierowa~ więc, Jako ludzie uczc1w1, dwa palta, z któ ka koniaku. Nie żądamy, żeby Z0111Y cał<) ... i fakt ten uwieczniony w&tał przez umiesznenie ta. r-00~ łvemle a personelem k1111himnym j ~uibt. 
nie wozów tej linii wprost przez Pl. Kra· rych jedno ~nosim~ zimą, a drogJe w de- wały nas po nogach, gdy przyjd:z:i-emy nad blicy na kdl~u~e.,. pod .k.tmv sloo~a:ł łp. Mm•ałek. Nie u1t~a ~il'C w•tt>li_wo.Aci, •e te _dw:a falwty _m~nł~­
sińskich dzielnice północne uzyskałyby szy szczowe dme letnie. I dopóki natura jest ranem do domu urżnięci w pestkę. Nfo żą- Okree wtórnei &WJ~c1 trw~ J~k ~6tko. eta s z.tWlł dwu dugych prz.edslęb1Qnotw, s'f1~dci11 
bsze połączenie z dzieln.icami południowy· grzeczna i zmienia pory :roku według wsze! daimy żebv pracodawca CO miesji:ir pad- Dewne P?woclrzen!e „Renaassance mmęlo bez- o sy.>tematycllllym upadku Lwowa. 

· Ob · ' N I k h t · . . . . . , 1 " 'r' • powrGtnie. MliJllo dośc konyetnyr.h dla ~ehie iwanm. 
m1. eonie ~~s na a ew. ac . worzą się kJ<:h prawideł m1łoś~1w1e panującego r1am wytsi:ał nam pensję o trzysta procent. Nie 
często „korki wskute_k w1~Lk1ego ruchu ·kalendarza, wszystko jest w najlepszym po fądamy ... 
towarowego. Po ~g-raii11~z~n.111 ko.nnego ru- rządku. Gdy kończy się Iato i zaczyina je- ż~ctamy irz-eczy skromnych: rorwiąza­
chu kołowę~o w sr6.dnuesc1'11, stan t~n na sień, do p.ierw$Eych moeniejszyc:h chłodów nia zagadnienia, jakie mamy obecnie no­
Nal~w.kach 1esi;~ze ~nę pogwszy, pdyz -na- .nosimy paletko letnie, P'Ot.em kład'ziemy %1- sif 1'a1to, jeteH posiadamy i letnie i zimo· 
stąp1 ieszcze większe zagęszczeme ruchu • . mowe i ta•k, aż <lo wios.ny1 kied,y to znowu we? 

* * * wracamy oo letniego. Ale jeżdi w p·ier„ 
wszej połowie lutego utrzymuje się dłuż- MAJER. 

W nadchodzącym sezonie przewidywa· szy czas pogoda na pozknnie o1<-0ło 8 słQ- Majer Szwareberg jest, ·nałit.traf.nie, zł<)-
ne jest rozpoczęcie regula·cji wielkiego szła pni powytej iera, kjecly pad.a d~11zei. ni· dz<iejem. Ponieważ nie jest pijakiem ani a.. 
ku komunikacyjnego nad Wisłą: ul. Dobrej, szczący nam zirn-0we palto, fo co mamy wantumikiem, a jest bohaterem dzisiejszej 
Solca i Czerni;:&owskiej. W związku z tym zrobić? W zimowym - goręoo. W !et- sprawy, wl~e jasnym jes.t, że musi być zro­
TQwanystwo przyjaciół Belwederu, Czer- T1im - rimno. Sprzedać iimiowe i kupić za dziejem. Majer Szwarcberg grasował osta­
niakowa, Sielc i Siekierek wystąpiło do uzyslfane pieniądze kłasyc.z.ną jesionkę? A i.inio koło stacji autobusów. Upatnył sobie 
Zarządu Miejskiego o uwzględnienie w pre co zrobimy zimą 1 waHzkę Szmula Lewinstema, przeczuwając 
liminarzu budżetowym 1939-40 r. następll 0 tym wszystkim !'la·turn, która -0.statnio wjdocznie, te znajdzi~ tam .towar w~rtośc~ 
jących robót w tych dzielnicach: zabruko· w -0góle zaczyna ja'k gdy;by starzeć się _ 130 złot!Ch· K:on:ystaiąc Wlęc:. z ehwtloweJ 
wanie gładką nawierzchnią kilku ulie, przi l"łie pomyślała zupełnie. Nie .chciałbym po- n.leu-wagi pa~~zerą skradł wah~ę ł - zo-
dłutenie ul. Podchorążyth do Siekierek, ob sądzać na~u·ry 0 j.a'kieś brzydkie konszach- stał po chw1l! ~ł~any. ; 
sadzenie ulic drzewami i urządzenie zie'leń ty z krawcami, fabrykantami kaloszy i pa- Sąd G;ro<ltk1. s~azał ~J~ra. Szwarcber-
c6w od ul. Powsiń.skiej do ul. Sobieskiego. rasoli, ale rzecz jest podejrzll'lla. Taki pr:r;y- ga na os1em m1es1ęcy w1ęp1.ema. 
Trudno dziś ocenić czy warunki finansowe paciek, .teby akurat w lutym była jesień, Jerzy Krzecld. 
gminy w nadchodzącym sezonie pozwolą bez ingerencji ,,.czyn'llików tnedch" jest 
zrealizować wymienione postulaity w ca- nie <1o pomyślenia. 
łości. Nie mniej jednak rozpoczęcie inwe- Jeżeli wielokrotnie na tym miejseu wy­
stycji drogowych nie tył'ko na szlaku Czer- suwałem geniałne pomysły 'Iii temat opa­
niakowskim, lecz również na całym Po- ·nowa-nia przez urny.sł ludz.ki nawet pogody, 
wiślu jest sprawą .pierwszorzędnej wagi. to dfatego, że ludzkość woła priei moje 
Uporządkowanie jezdni ulicznych .zarówno lJSta: dość tyranii natury wobec cxłowle-1r 
nai ul. dobrej, Solcu i Czerniakowskiej, jak ka! Nie c'l}«!my, aby deszcz lub słońce dy- • 
na wszystkich bocznica.eh tej arterii - sta ktowa,ło nam, jak mamy &ię ubierać i ()() i 
je się tym bardziej konieczne, rż w niedłu- mamy robić! 
gim stosunkowo czasie dko1ice te muszą Człowiek, który zrobił już tyle wie:tkkh 
uzyskać charakter reprezentacyjny w związ wynalazk&w, ma chyba prawo do zas.po­
ku z urządzaną na drugim brzegu Wisły kajania swoich n·iewi·nnych zachcianek: je­
PolskA, Wystawą Powszechną. żeli więc mam, powi~dzmy, w styczn.iu, w 

• 

o-kresie widlfich mrozów, ochotę przespa­
cerować się nago po plaży we włas11ym 

Banda dzikusów Zona przestanie 
się dąsać 

gdy za.r<>St Twój przestanie dnpaĆJ obrzuciła 
Dopomote Ci mydło do golehir. PIXIN 

pociąg kamieniami. 

l~1df0'[ Hfl!ldDm Os.ta~io coraz częściej. sł_ysz~m~ o b~r- ni~poc~ytailni sprawcy o.brzucili kamienia-
, r • Z Katowic OO.noszą: j piętnować. Mianowicie w dniu tym jacyś 

U U .iJ ~li~ UU barzynsk1ch wybryka.ch Jakichs ntezdaJą- m.1 pociąg zdążają'Cy do Katiowic z Suminy, 
wywołują dolme jak kryształ wyczy-1 c_y-ch sobie spr~wy ze swr.ch czynów osob- na przestrzeni pomiędzy Ligotą a Bryno­

szezone szyby płynem LUNA ntków. Onegdaj zdarzył s1ę znów wypadek, we.m. Jednym z rzueonych kamieni wybito 
---------------·-- który należy stanowczo jak najsurowiej na szybę w wagon.ie, przy czym została pa-

KTO NABYWA TOWAR 
niereklamowany, postępuje lekkomyślnie. 

ważnie poraniona jadąca do Katowic Elt­
bieta Fuchs i Orzesza. Odniosła ona cięż­
k·ie obrażenia głowy. Po przyjeździe do Ka 
to"1'ic odstawiono ją do szpitala m1ejskiego 
w Katowicach. 

lłllDIO·H.ĄtIH.. 
PONIEDZIAŁEK, 13 LUTEGO. 

Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Słuchowisko dla młod~ei:y: "'Ba§ń o Tyś4eo. 

nogim" (wznowienie) 
15.30 Muzyka obiadowa w wykon1niti orkiestry Ros. 

f łoini P oznaó'.SlJg, 
Hi.OO 1)11tnnil1. popołudniowy 
16.08 Wiadomoeei sotpodarcse 
16.20 Jtronlka naukowa 
16.35 Bedtal fortqiillDOwy - 11 ~.ltowa 
17.10 Wielkie stolice Europy: „Londyn„ - felieton 
17 .25 Pieś1ti ~kockie 
18.00 Audrcja dla wai 
18.30 Audycja r.trzeleckn 
19.00 F.I.S.: Transmisja a Za.kopanego fragment.ów 

narciarskiego biegu sztafetowego (zdj~e cliwi~­
kowe) 

19.20 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestT7 
Rozgłośni Katowickiej i in. 

20.35 .Audycje inf<>rmatyjn.e: Dziennik wiecsotof, 
wiadomości meteorologiczne, wladomoaci sporto. 
we z Za:kopa.nego i z Warszawy 

21.00 „Zima'' - część Il oratorium "Cztery pcnJI 
roku" J. Haydna w wyko11aniu orkielłty tym. 
fonicmej i chóru P. R. i in. 

21.40 Nowości literackie 
22.00 „Dzieje symfon.ii" - w wykonaniu orkiestry 

Poiskiego Radia 
22.55 Pneglad praey " · 
23.00 Ostatnie whlomnfrl di;p"":1;~ ··-:~rzoruego I 

komunik
0

a.t meteot"olo~czny 
23.03 F.I.S.; Ostatnie wia.domości sportowe z Zako. 

pnnego (przez Kra.k6w) 
23.05 F.I.S.: Wiadomo~i s Pol&ki w jęsyku angiel· 

skim, niemieckim i fran~u&kius 
23.15-23.55 Program War11Zawy Il 

Łódi, jak Raszy.n, orai: 
14.00 Muzyka obiadowa - t: Katowie 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdo" i odciytan-
programu 

18.00 Rozmowa z ra<iio5łuchacznmi 
18.10 Muzyk.a z plyt 
18.20 O wszystkim po troi.zku 
18.25 Wia<łomości sportowe 1"" · '~· 
22.00 Żyde kulturalne 
22.10 Koncert ro:m'ywkowy 
23.05 Zakończenie andycyj 

WTOREK, 14 LUTEGO. 

Warsz&\Vł I (Raatyn) 
ł Inne Rozgłołnic Polskfo, 

6.30 Pldń poranna 
6.35 Glm.naatyka 
li.SO 1.Ju11yka a płrt 
1.00 DJlcmnilr pqnn•r 
7.lS J;.I.S.: WiadolJlotci sporlow•· , /"„., OflllllłJQ 
7.20 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja ~łla azk6ł 
8.10-11.0() Przerwa 

Il.OO .A11dyej11. d\a azkół 
Il.15 Połskie zespoły aalonowę - płytf 
11.57 Sygnał czasu i hejnał Il Krakowa 
12.0S Audycja południowa 
13.00-15.00 Prcerwą (programy lokalne) 
15.00 Życi~rysy ma·siyn: .Lokomotywa." 

danko dla młodQdy 
15.15 Skr:ey~a ogólna 

poga· 

15.30 Mueyka obiadowi w wykl)lumin orlclesłtJ 
Roz~łośni Wileńskiej 

16.00 D.iio1U1ik pop<>łudnioWJ 
16.08 'Wladomo§ei goapodarcze 
16.20 Pr~e1t,d aktualnolci fin11t1ł0wo • go,podał 

c1y~h 
16.30 Reci<tal łpiewaciy Jłl!li.ny Hupertowej 
16.50 ,,Na źebnr.zym szlaku" - felieton 
17 .OO Trio Hl.o.iiowe - , ł..o<ł.i 

'h.30 Z pldni1 po krlJu 
18.00 Audycja dla wił 
18.30 Audyc:ja dla robo~lk4w 
19.00 Fl.S.: TrS1Jm1j6ja alalomów - rozdanie ni!" 

gr6J oraz poge&ka pt. „Co to j*t Joioqa k~ 
binacja norweska?" - z Zak~ 

19.25 K-0ncert rozrywkowy w wykon:m; .małe.J 9P' 
kie11tty P. R. i in. 

20.35 Audycjo fnfonnaeyjne: Ddeootk włeeaornf, 
wiadomości mete<>rologiczng, wlaiłemo&el epor. 
towe z Zakopo.nego i • Warszawy 

:i.oo Koocect TO'W. M"llZyki W6Półc:eMej • Warta. 
Konserwatorium Muzycme10 

22.00 Przecludzlti ateńskie: • „Naokóło ·Partenonu" 
22.25 Recital ikrzypcowy Ryau.rda Odnop~wa 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ł 

komunikat meteorofogi~sn1 
23.03 F.I.S.: Ostatnie wiadomołci eportowe • Za. 

kopa.negG 
23.05 F.l.S.: Wiadomofct z Pofski w j~yku niemlee 

kim, angielskim i frnncuskim - z Zakopanego 
23.15-23.55 Program Warsu.wy II 

l..Odf, jak Raszyn, oraz: 
. S.30 Pieśń poraona 

5.35 Muzyka poranna a płyt 
11.15 Polskie .sespoły salooowe - pł'Y'tY 
14.00 Koncert żye;e6 Lódiklej Rodzin7 l\aaiewe 
14 . .50 Łódzkie wiadomoici 1iełd11'Wa i odnyt.anl• 

proiramu 
IUS Litentul'a przez mikrofon dla - .... • • 

„~anica" - Zofii Nołkowsk.iej 
18.00 O mułyc:e i muz;ykacli 
18.25 Wiadom<>ści sporrow lekaln 
22.55 Wia®mości bież,-~ 
23.05 Z&koAo:~ eudycyJ 

A. VIRIETTE. jeżdż.ających pięciu nar.ciarzy, ociekających Gobier jechał pierwszy. nie był jednym z jego uczniów. cia, bladł i czerwieniał na przemi.an. Wszy. 
wodą, wśród któtyth nie poznałem na ra- Ja po.suwałem si·ę tuż poza nim. Czterej - Cóż więc pan tu ro-bi? - spyt3.ł scy byliśmy zmęczeni do ostateczności, z 

Wycieczka.. 
-- Cóż za historia! - rzekł Tadeusz. 

Gdyby to się zdarzyło jeszcze k-omu i•nne­
mu ... Ale Gobierowi?! 

Wyobraziłem sobie w myśli sylwetkę 
iego aziei-nego Gobier.a, którego spotyka­
łem nieraz na najbardziej niedostępnych gór 
s:\ich drogach. Był t'() doskonały narciarz, 
s:uprocentowo pewny przewodnik górski, 
1·rzy tym człowi ek pedantycznie dokładny 
. ostrożny. Nie było takiego szczegółu w 
.: ązaniu nart, czy kijków, którychby nie 
.• awdzil przed wyruszeniem n.a wycie-ct­

.-ę. 

- Było to, w początkach lutego, mó­
wił dalej Tadeusz. Oczekiwałem na $tacji 
kolejki linowej, nadejścia pociągu w kie­
runku Chamonix i obawiałem się, te będę 
jechał sam, chyba, że trafiłby się jakłś pt11 
sjona.riusz zakładu dla obłąkanych: w 
mieście padat deszcz, a w górach szalała 
Ś:ni eżyc.a. Wyobrażasz sobie tę pogodę? 

Wyobrażal em sobie znakomicie. Bez 
otwartego i czystego pola wi<lzenia -
zjazd na nartach w tyci) górach nie nal~ 
ży do łatwych rzeczy, a cóż dopiero wów­
~z as, gdy śnieżyca w ogóle nie pozwala ro 
i:znać drogi, a u stóp gór zrobił si~ lód 

' powodu padającego niżej deszcz.u. 
- Było około 3-ej p-0 południu i stra­

' m i11ż całkowitr; nadzi('if na wspó~to wca 
. >'sza podróży, gd.Y netgle zal,!ważylern nag 

zie QQbiera. Byli wszyscy do siebie p-0do- uczniowie je<:hałi za nami. czerwony z gniewu Gobier. twarzami pociętymi przez zimny wicher, z 
hni i an()nJmowi, w zapiętych, dobrze kom- Gdy przebyJ.iśmy pierwszy odcinelk dro - Przecież pan sam powiedział mi ie ubranie~ całkowicie złodowaciałym, prly 
binez<>nach i kapturach oraz w ciemnych o- gi, Gobier w trosce o swych uczniów przy bym jechał pana śladem„. lepio·nym do ciała.„ 
kularach. Ja jednak przebywając w pocze- stanął i liczył znowu nadjeidżających p<> - Czy nie zauważył pan jakiegoś nac- Wreszcie zdecydowaliśmy się zjechać 
kalni, zdjąłem już od dawna kaptur i oku- kolei narciarzy. clarza za sobą ?„ z powrorerh. Jasne było, że zielony sweter 
lary, toteż Gobier poznał mnie i powitał - Jed~n - mówH pow-01i, dwa„ trzy„ - Owszem. Minąłem jakiegoś nie- spoczywał gdzieś na dnie wąwozu, przy-
pierws2y. Wytłumaczył mi też zar.az, że po czym zatrzymał się, gdyż czwarty nie szczęśnika w z_ielonyim swetrze, który na sypany śniegiem. Nazajutrz trzeba będzie 
towarzysze jego byli uczni.ami jednego z nadjetdżał długo. próżno starał się podnieść, upadłszy głęho wyruszyć z większą ekspedycją ... 
jego kolegów, chwil-0wo rtiedysponowane- W.reszcie ukaz.ał się, witany owacyjnie, ko w śnieg ... Potem jechał powoli, padając Gdy przybyliśmy na dół postanowili­
go, którzy chcieli 'koniecznie dzisiaj odbyt. zielony sweter. . co kil_ka kr~ków „. Ciekaw jestem, co tet mo śmy wej'ść na rozgrzewkę do restauracji, 
zjazd z .~?ry przed wyjazdem do domu. - Nic nie widzę przed sobą - rze!<ł gło się z mm stać? znajdują·cej się przy k-oleJce Hnowej. 

- w talką pogodę - rzekł GD'bier., okulary mam całe zasypane śniegiem. - Co się mogło stać? - wyszeptał . . . . . · . 
jest to otzywistym szaleństwem, ale ponie - Proszę tylko jechać tuż za .mną, Gobier ze :zg.rozą, z pewnością nledług-0 bt . Zd1ęltśmy n.arty ł kaptury I wesz'1tśmy 
waż są już dość zaawansowani w jeźdiie moim śladem - rz~kł Oobier. dziemy zbierali jego kości w głębi jakiegvś :na spalę. . :i. • • . 

na na1ta<:h - podjąłem się tego. Obawiam - Ach! Bardzo dziękuję - rzekł „zie wąwozu„ . rzy p1erws.zym stoh.r.u ~~ Wejścia s1e 
się tylko o jednego z nich, tego w zielonym Jony sweter" z wdzięczn-0ścią, której nasi A więc zgubiliśmy „zielo:ny sweter0

• dział.„ nasz. „ziel~ny sweter ze swą na-
swetrze, który jest nieco słaby. jego naue lenie wydało mi się podejrzanie wielkie. To była smutna rzeczywi~tość. (f'r?eba rzeczoną. M:nę miał wesołą, twarz wypa-
czona polecała mi go wła'Śnie s;;czegól·nie Jechaliśmy jut ter.az ostatnią, ale naj- więc było zaczą~ go szu'kać. czętą, ubran~e suche. . 
starannie.„ Może być spokojna.„ Nie zda- bardziej niebezpiecmą częścią d•rogi. Nie- - Pójdz:iemy we dwóch - rzektem 

0
. - Jaik~~k:· Pan?„ - wykrztus:ił Go-

rzył-0 mi się jeszcze nigdy zgubić kogoś •v raz tneba byłQ zdejmować narty i brnąć do Gohiera. ' ter z wysi. ~em.. . . 
górach. A może pan by dołączył się do w śniegu, po kolana. Gdy wreszcie przy- Byłem cały pnemoczony, a jednocze- - Odzieześcic. ta~ długo cho~z1h? -
nas? W taki czas - lepiej nie być same- byJi.śmy na dół, przewodnik poHczył nas ~nie, pot 1.ał mi się po plecach, trzeba byio spytał tamten % nte.w~nnym uśm1ec~em. 
mu. raz jeszcze. Byliśmy wszyscy w komplecie jednak ratować człowieka1. zagubionego w Czek.am tu. na, was JUZ oo dwu godzm. . 

Przyznałem ~u rację i razem weszliiśmy Wówczas zwracają-c się do ,zielon-e.go swe górach... - . Ale Jakim spoSQbem?„ Skąd pan s t~ 
do wagoniku. Przed wejośdem - Oobier tra", Oob-ier rzekł: Gobier zmobiliwwał na prędce rarow:l'i tu wziął? .. 
policzył nas skrupulatnie. - No! Narzeczona pa·na będ·zie zad o- czą ekspedycję, złożo.ną z chłopca i kelne- , - Gdy weszliśmy na szczyt i mieliśmy 

Raz, dwa, trzy, cztery, pięć„. zakonklu- wolonał Przyprowadziłem pan{!. w calośd. ra z restauracji. zjeżdżać w dół, przestraszyłem się mgły i 
dował z p-0wagą. - Moja narzeczona? - spytał tamte'.1 Rozpoczęliśmy powrotną drogę, prze- pon•i•eważ padałem, co chwila, zdecyd"Owa­
r:az Jeszcze. Podczas ~jazdu nie mówiliśmy zckimiony. Ni-e maTl,1 narzeczonej. Ale i tak glą<lając k.atdy kąt, grzebiąc w śni-egu i łem się wrócić na stację i... zjechałem na 

Gdy prt}"byliśmy na górę, policzył nas jestem zadowo·lony, że spobkałem pana tam nawołują<:.„ Gdy w dół jechadiśmy, godzi- dół 'kolejką linową.„ 
nic do siebie. Niepokój wisiał w powł-etrzu1 w górze„. nę, w górę szliśmy 3 godziny„. Zmrok jut Podobno było to najokropniejsze przej 
nie mGżna 'było nic rozrótn·ić przed sobą, - że mnie pan spotkał?.. zapadał, gdy doszliśmy na szczyt. Zielone- ście w tyciu Oobit.ra.. 
śnieg padał wielkimi płatami1. a chmury t<J Gobi•er stał z otwartymi ze zdziwien;.a go swetra nie było nigdzie„. .....- -· -- Tł. J . 
czyly ~i_ę t11ż p_r~e.Q n.~mJ y§.t~i. ZrQz~iAł1 że ten zielQnY. §,wę,te_c •i:a. O:obier. zł~m~ny P.r~ęfZ.Y~i~ o.ieu~z~"; 



Nr "44 

IL 3(': ·POR~'. 1 
ZAJĄC ZGUBIŁ ~ARTĘł 
PIERWSZE WYlłl9'1 ZAWODÓW. 

-
•. ECH o•• 

scy o 
zajęli 6~1e mie-sce. 

W niedzielę wieczorem odbyły się w Europy mz trzygnie się dn. 15 marca na 
Szwajcarii ostatnie mecze o mistrzostwo• meczu Szwajcaria - Czechosłowacja. 
świata w hokeju. Piąte miejsce zajęły Niemcy. 

W Bazylei Kanada pokonała Ameryieę P.r.:;ilska sklasyfikowała się na 6-ej pozy-
4 :0 (3:0, 1 :O, 0:0). cjL 

W Zurychu rn~z Szwajcaria - Czech0 7:-me miejs-ce zajęły Węgry, a 8-me Au-

~- 5. 

INW'ESTYC,JE NA STADIONIE MIEJSKIM. 
W bieżącym rr1ku przewid:r.iany jest wureg Ui 

westycyj i:a Stadironie Miejskim. Dotyczą one w: 
gody pubhczności jak i zawodników. I tak: w pie1 
wszym wypadku pilnq 1'pmwą je-st rozszerzenie m 
bun od 6tr11ny zachodniej, w drugim w h. 
stuooi. ~ ro-ku bieżącym oddane będą do użytk 
korty tcrusowe i r02>po1:zęta zoslallie hudłlwa toró1 
łucmiczych. 

Z .DZIALALNOśCI KOMITETU W.F. i P.W. 
słowacj.a zakończył się wynikie~n bezbram- glia wskutek wycofania się z koń·cowycn 
kowym 0:0, mimo 3-krotnych przedłuże11. rozgrywek. · 

'li/ niedzielę odbyła się pierwsz~ kooku padku na trasie zgubił nartę i zanim ją Międzynarodowa Federacja Hokejowa po- Należy zazn.aczyć, że Anglia wystqpiła 
r~nCJ~ 1.1-~ch zawodów fIS a mtanowi- · p;·z)piął z powrotem stracił cenne sekun- statl<Jwiła wobec t~go zarządzić nową ro.z: w r?ku bie:t. z zupeł~ie odmłodzoną druży-

. W ~Hu. z ~yjazdem in truktorki ob jazdo 
weJ Poll~kiego Zw1ąa;ku Plywadde.g-0 odbywać i 
będę tanie, k~~Y pływackie. lnformncyj udziela fr 
strulrt-0r 11UeJsk1. Członkowie ocg-d'Iliza•cyj i klubói 
~cli kor~staję z ulg pr.i:y grupowych z.ijlo 
sz.eni.acli no osób po 40 groszy). Ctt b1eg1 z1azdowe pań i panów. Tym ra- Ć)' · . . grywkę o tytuł mistrza Europy w Bazy1e1 ną 1 wskutek tego me mogła odegrać tej 

zem pogoda dopisała. Nasze zawodniczki okazały się slabe, w dn. 15 marca. roli, iakiej się od niej spodziewą.no. 
Już od rana gromadzić się poczęly do c.1 nie było niespodzianką, Brak im zaró 1 Pierwsze miej.sce w turniejud tytuł mi- NlE.MCY - POLSKA 4:.0 (1:0 -3:0 0:0) MIBTRZOSTWA ZGIERZA w KOSZ'YKOWCl 

koła mety tłumy widzów. W chwili startu wu~ tech~iki jak j ~zy_ bkości. strza. świata zdobyła, zgodnie v przewidy- W niedzielę Polska rozebarał; w ŚazuRei w 
1 

SlATKóWCE. 
przed metą znajdowała się rekordowa li- te h k dó d t K d Jl' ~uiac~ 2

? i ?-6 bm. odb~dłł ~ roz~ , b .· . c _ mczne w~ni 1 zawo w prze s a- waniem,. an~ _a. . . . • . mecz h?~ej<>wy z Niemcami o piąte i szó- ko&Z?'kowkę 'l s1atkow~~ 0 mi81rzostwo ~ogo mia 
cz a 10.000 widzów. Ponadto tysiące o- '' iaią się następuiąco: Drugie miejsce 1 w1cem1strz0!5tw-o swta ste mieisce w ogólnej klasyfi.kacji mi- sta i .o 'llagrndę ~zechodni.ą Miejskiego Komitet 
sób zebrało się na miejscu startu na Kas~ ta zdobyły St. Zjedn. Ameryiki Północn~j. strzostw świat.a. Zwyciężyły Niemcy w s~o f-Fii ~ P.Wj Zapuy w Wy_d-ziale Szk-olny1t1 tylk 
prowym. Na całej trasie śnieg utrzymał PANOWIE: Walka o trzecie miejsce i tytllł misf.rza sunket 4:0 (1 :O 3:0 0:0). s:U ::;o ~łef5D;· ~T3''WK1 oabyw~ć M.ę b~ n 
~· ię doskonale, choci~ż w samym Zakopa- l) Lantschner (Niemcy) w czasie s ' ' PawińSk· as :aneJ s r po1\"SZedmcJ ar 1 przy u' 

n:m spłynął całkowici€. Na Dolnych Kala , 3:26,88 2) Jenewein (Niemcy) 3:28,03 y M PATYCZNA LA IL A _., __ .Od &f:·9 ~ycmia ~tejże sali. ins1irllkitor miej 
t:iwkach przed startem przygrywała orkie; 3) ·Moli tor (S:pvajcaria) 3:29,57, 4) 111 , -i. ~· ~b~au, prowad"

1 
zaprawy 7'1'1newe ilfa leli.o 

st1a strzelców podhalańskich. Organizacja/' Walch (Niemcy) 5) AgneJ (Francja) 6) ma oeromne po·wodunle w Zakopanem; ~;;::;o~~s:o~=~uuf:::: t'a!enzi:1h:: 
WZCJ1 owa. . Chierroni (Włochy) 7) Lafforgue M. (Fra . . eych 11ę mistrzostw w grach spo•rtowych. 

O godz. 12-ej na Kasprowy przybył 111•;<1) 8) Berg (Norwegia) 9) Cranz R. Mimo straszltwych warunków atmosfe- o czł-0nkinie drużyn sportowych, najefektof 
Prezydent R. P. ,{Niemcy) 10) Rominger (Szwajcaria) 11) rycznych (trudno mi użyć innego określe- w niej a jednocześnie 1J1ajharmonijniej ubr~'- w ~aTURNI~'JU PIN~- - PO:t"GOWEGO. 

. 
O god.z. 12,30 prz. ewodniczący ko. misji 

1 

K.vrrnberg (Norwegia) 12) Couttet (Fran nia) Zakopane jest istną rewią mód sp.or- ne są Norweżki (ciemno błękitne kostium wadi.onegogzympr e.ci~uG?1l'lll5eJku.,,.t,eni-sac1bs~~ł~~go, pro 

d FIS A l k L h ł ) 1 t 1 P d 
. t I d ' . z z . • .,, o ot ' o Y•J ~ WC4'1M'a 

z1iz owej ng 1 unn przeJeC a CJa 3) Hanson (Szwecja) 14) Marcel- uwyc 1. raw z1wą wys .awę o,? ą· ac ~-0 z. białymi obszewkami) Trzpiotowata i , dwa mecze: · 
CZEi:ŚĆ trasy i po sprawdzeniu, że wszystko lin (Wiochy) 15) Palmer-TQmkinson (An żna było podczas „lampki wina która się mezwykle sympatyczna Laila Schou-Nil-i K.S.M. I.o - S~ół I-b 7:3 
w porządku dał syg1nał startu, po czym gh1.) 16) N ogier (Włochy) 17) Burnet odbyła w restauracji na Gubałówce w sen wodzi rej pomiędzy wszystkimi. Cie- · ut~~L.ai; cl W~zyko\~ ~:o, Pawiak. - Kraw­
zgodnie ze zwyczajami FIS jako pierwszy ~Francja) 18) Robbi (Szwaj'caria) 19) przeddzień zawodów. Zwłaszcza panie (o szy się ona bodaj· że nai·większymi wzglę . Ś:s 2:0 waic~~ -s Pie~mk.i 0'2_:o, RBuceyihki -

h ł · 'ś · · · · d · k' ...1 • ' t ' zymans .2. azem 7 ·3 
zjec a nie startujący w zawodach nar· Fobsum (Norwegia), 20) Czech Bronisław cz~~i ~~; pr~e"'.azni~ nie za wo. n_1cz 1, a ~ami u naszych zakopianskich narciarzy. i · 
ciar.z polski Bochenek. . (Polska) 4:00,21, ~l) Pracek (jugosła- „k1b1ck1 ) mieniły się wszystk1m1 barwa- W czasie „lampki wina" otrzymała na pa-! H.K.S. 1-b - .Pcuistw. Gimn. Kupieckie W:O 

frasa panów prowadz11a z przełęczy wia, 22) Schindler -Jan (Polska) 4.·06,29, o!' 'ewa! ieb wały bo ctw n<1 • tk · · i Gawor - Stasuti! f' iJ K•miński - R iińsk' 2·6 m, sn1 y n y . . m ga em r- mtą ę min1a ,urowe narty. Podobne narty Wi'Sw.iewski _ KubiJi 2' .0 Kowalski 
0
zd 1 

: • 

Ka~prowego P?d granicą Kasprowego do 23) Readnhead (Anglia) 24) Heim (Jugo mysłów bardzo zręcznie adaptowanych 'do wręczono również Niemce Christi Kranz i 2;&, Gro~et :-- Przepió;ski 2 :o. Razem 10~~owicz 
WSI pod $redn1ą Goryczkową, a stąd Bul- sł..iwia) 25) Lacedelli (Włochy) 26) za- potrzeb kostiumu sportowego. Jeśli idzie Szwajcarce Steuri. w o-golneJ p~acji w ®tyr.:he1.11sowych ro:.. 
I;; Goi yczkowej do lasu i na dolne Kala- jąc Karot (Polska) 4:14.52, 27) Nicou grywkll'Ch prowad·n K.S.M. I-b: gkr 3, pkt. :s, 6to-

tówki, gdzie znajdowała się meta. Dystans (Szwecja) 28) Ernoedi (Węgry) 29) Sza Techn1· ka zwyc1·ęz· ł , , $Wlek. 

22
:B, 

2
· H.K.S. I -

3
• 

3
• 19:11, 3. S<>kół I -wynosił 3600 m. Przy różnicy poziomów !:ty (Węgry) 30) Cochand (Kanada) 31) y a a gresy~osc. , ~.: ~· .. ~~.~1:9·_ l·~~i~~ ~l-=_ 4i,3ó,1~~~: ;·. ~--~~.1-

okolo 800 mtr; Wyller (Norwegia) 32) Zając Mańan w•G1a•1•• W~ST•I' w POZ•AlllU -
Trasa pań zaczynała się o 100 m poni (Polska) 4:33,60, 33) Koewari (Węgry) Im! 99 .., • ; i Na mistrza !Urni~ju tJ11ow11na jest pierwsza d.rn. " J t ł . Ó d ł K W . -.lb ł . p . . d ań ' "ed yna K.S.M. ktora me ma żadnego -··-1-tu «trnro 

.c.e s ar u pan w spo kot a asprowego 34) Linkan (Kanada) 35) Stenfors (Fin· czorai U'U Y się w oznaniru mię ZY1' - i-epszy, J nak Woźniakiewicz był bardziej go lub pjerweza &użyna Sok 1 kt'~""' ciła ne-
a następnie biegła aż do mety trasą biegu landia). stwowy mecz bokserski Polska - Węgry, .który agr~sywny, tak, źe w sumie zasłużył na wynik jąc w~j gier, jeden punik~ a. ora stra ' gn-

ó O óln dl . ć t ń . zakończy! sie pięknym zwycięstwem pięściarzy rem1soWY. Przyznanie zwycięstwa Węgmwi 
pi.n w. g a ugos rasy pa wynosi PLllskich w stosunku 14:2. przyjęła publiczność długotrwałymi protestaimi, 
ła 3000 m. przy różnicy poziomów około PANIE: Jedyne 2 punkty zdobyli Węgrzy w wadze w wadze półśrl,'ldniei Kolczyński (P) łatwo DRUGI ZJAZD OFICERóW REZERWY 

SLUtBY ZDROWIA W WARSZAWIE. 700 mtr. ·1) Cranz Christi (Niemcy) w czasie lekkiej przez wice.mi<strza Europy Ban<!iego, dal sobie rade z Dellim, którego zno:kautQ!Wal 
Trasa byla na ogól łatwa. śnieg mięk- 3:25,44, 2) Resch (Niemcy) 3:39,15 3) krórego jednak zwycięstwo nad Woźniakiewi- w III rundzie, W dniu 18 i 19 marca br, w Wa.rs-iawi" 

w ,Centrum Wys2lkolenia Sanitarnego (ul. Gór­
nosląska 45) odbędzie się drugi zjazd <>fice.rów 
rez. służby zdrowia b. wychowanków baonu 
&~kolnego podchor. rez. sanit. Protektorat nad 
.ZJaZ;dem r~ łaskawi~ obj~ć: gE!ll, <Lr St. 
Rouppert - szef Departa.mentu Zdrowia M S 
WQjs:k., gen. <lr Jan KQłłątaj-Srzednicki - ·ko: 
mendant Centrum Wyszkol-enia Sanitarnego <>­
raz gen. dr R, Górooki - prezes Zarządu Głów 
~o Zwi~zku ?ficerów Rezerwy. Poza. sprawa 
~ orgamzacyłnymj, głównym celem z.jazd.u 
Jest_ opracow~e szeregu zagadnień ~ dziedziny 
5aJUtarno-woJs~wej oraz za.dań społec'Zi!W-za­
wodowych oficera. rezerwy służby zdrowia 
~ 'czasie Pokó}u. 

kl, ale nośny bez Jodu. W biegu panów G dl (N' ) 3 40 71 4) M t · czem nie byto ?)byt przekonywujące. w wadze śre<iniei Pilsarski 'PO b. ładne! wal 
4 

ł oe iemcy : ' ' a ussiere Wyniki walk były następujące: ce pokonał pewnie na ipunkty Jakitsa, 
s.artowali wszys-cy zg oszeni zawo'dnir.y (Francja) 5) Schaad (Szwajcaria) 6) Vil w wadze muszej Jasiński (P) pokonał 'IlO ży w wadze pókieikiel Szyrm1ra (P) pe;konał 
z~ wyjątkiem Fina Kaplasa. Jan (Francja) 7) Roe (Anglia) 8) Agnel wei walce na punkty Podanego (W), wYsoko na punkty Szigettiego. Węgier był bli-

z grona 37-u startujących iawodnlków (Francja) 9) Von Arx-Zogg (Szwajcaria) w wadze koguciej Koziołek (P) walczył b. sk! wyliczenia, od którego uratował go gong, 
jedynie Szwajcar Steuri i Pin Ebb nie u koń 10) Schou Nilsen (Norwegia) 11) Palm er s~utecdznie i .Węgra Bogyesa pokonał na punkty . w wad~e ~ieżki~i walczący zamiast Piłata 
• •\' rodó N p · T k' (A 

1
. ) ) . (A. z ecy owanie, B;alkowsk1 spisał się dobrze, gdyż po zażartej 

c~y i zav. w. orweg . ossum w czas1: -Om rnson . ng ta 12 Harr!son /'\In- w wadze piórkowe! Czortek (P) S'Ilisal slę wa'·ce pokonał na punkty Czarkossyego. 
z1azdu wpadł na drzewo 1 złamał nartę, mt glia) 13) Nilsson May (Szwecp) 14) De doskonale 1 jak zwykle walczył z niebywalym Sędziowali w ringu 'PP· K. Derida i Zaplatka. 
mo to kontynuował bieg. Na samej mer.ie L1 fressange (Francja) 15) Hoferer (Niem lt'mperamentem. Przez wszY\'Stkle rundy Czor- Widzów ponad 5 tysięcy, 
zł3mana narta i11ie pozwoliła Norwegowi cy) 16) Blan.e (Anglia) 17) Qsirnig t~k skut~cznie at.akował Wę~ra Bandie. go i zwy I. !V!ecz by~ głównym_ punktel!l uro. czy~tc>ści 
na wyko,nanie ewolucji I Fossum upadł nie (Szwajcaria) 18) Spockeli (Norwegia) c:ęstwo iego był? .b. wYs.ok1_e, . iub1leusz~w~ch 15-lecia if'ol•sk1ego Zw1ązkiu 

'I" n. · J.d "' w wadze lekk1e1 Wotmak1eWlCZ (P) walczył Bokserskiego. , l .• 
s:.rcz~s 1~'111.•. i\4 wyręz~Jąc_ ~faw sk(Jkowy. '9) Stopkówna (Polska) 4:25,21>, 20) Sle chantrczni.e z Bandyip, Tecbni-cznie Węgier był ' . · ! ,:· 
Odw1ez1on0Ągo oo szpitala 1 prawdopodob ced (Węgry) 4:30,.18 21) Marm;arzówna B t . · -rf) • d" ., ;, .. ·' ~ •· .6!f' 

nie w sl~lomle udziału nie weźmie. Maria (Polska) 4.33,28 22) Miller (Kana oru a· .. .... ,.., '-'"YO z~e 
W biegu pań wszystkie ukończyły za- da) 4:35,46, Bometówna (Polska) - TT' ....,.. La 

wody z. wyj~tkiem Szwajcarki St~uri, któ 4.39,91 24) Beckerówna (Polska) 5:24,19 - SUKCES P&•wa-uw „„ •. u -
• tywe • z~~resowii.nt?' 'r:j8.zdem szerszegG <>~.._, 
~~u w sw1ec1~ ~eka.rsk1m i fannaeeutyeznym 
::.w1adczy o duzeJ popularności zagiadnień zwiJł­
:z.a.nyeh z obronnością Kraju. 

ra zgłosiła się do zawodów ze szpitala mu q q 
DZlś BlEO SZTAFETOWY W ZAKOPA 

NEM. 

Wczoraj odbył sie w pływalni volskiel (Bor.) 1.26,3 przed Z.byszkiem (Zn.) 1.29,2 i Na NOCNE DY2:URY APTEK. 
srnła si~ wycofać. 

W obu biegach tryumfowali Niemcy. 
W konkurencji panów klasą dla siebie by 
li poza tym Fraincuzi i Szwajcarzy. Nie 
dawny tryumfator z Garmisch Szwed Han 
ssnn zawiódt. Norwegowie, jak się okazuje 
gonią czołową klasą świata i prawdopodo 
bnie za rok będą już groźni dla czołowych 
zjazdowców alpejsńich. 

W zawodach pań bezprzykładne zwy· 
ci~stwo odniosły Niemki, zajmując trzy 
p:erwsze miejsca. Poza tym zanotować na 
Jeży doskonalą formę Francuzek, które dys 
ponują równie dobrą techniką jak Niem­
ki przy mniejszej sile fizycznej. Zawiodła 
słynna Schou Nielsen, która była uważa­
ra za najgrotniejszą rywalkę Christi 
Ct111'1„ 

Z Polaków najlepiej wypadł Bronisław 
Czech. Wbrew wszelkim przewidywaniom 
s·ta~utjący od wielu lat Czech znajduje się 
wt1ąż w pierwszym szeregu i do swoich 
d<!wnych sukcesów dorzuca nowe. W ogól 
11ej klasyfikacji zajął on 20-e miejsce. Dru 
g; z Polaków Marian Zając w czasie u-

Dziś w poniedziałek w drugim dniu za 
wodów FIS odbędzie się w Zakopanem 
bieg sztafetowy. 

Start i metę biegu przeniesiono na Gu 
t-:11ówkę. Początek o godz. 10-ej. 

Przeniesienie zawodów tłumaczy się 
brakiem śniegu na stadionie narciarskim, 
g(:zie początkowo wyznaczono start. 

NIEMCY PROWADZĄ W KLASYFIKAC· 
Jl DRUŻYNOWEJ. 

Klasyfikacja drużynowa bieg'ów zjaz­
·d.owych, zestawiona na zasadzie wyników 
uzyskanych przez trzech .najlepszych za­
'<vodników z każdego państwa przedsta­
wia się następująco: 

Panowie: 1) Niemcy w czasie 10.25.22 
2) Francja 10:50.82 3) Szwajcaria 
11 :03,53, 4) Włochy 11 :07,70 5) Norwe­
gia 11 :15,56, 6) Polska 12:20,99. 

Panie: 1) Niemcy 10:45,09, 2) Franc­
j:t 11 :22,71, 3) Anglia 11 :47,92 4) Szwaj 
calia 11 :49,35, 5) Polska 13:38,52. 

Sukcesy łodzianki Słomczewskiej ~ 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polsłll w Przemysłu. 

W niedzielę zakończyły się w Przemy Sztafeta 4 x 50 m. pań. 1) Stadion -
ślu dwudniowe zimowe lekkoatletyczne Chorzów) 34. 2) Polonia (Warszawa) 39 
1t1istrzostwa Polski.. W dal panów 1) Hoffman M. (AZS -

Wyniki niedzielnych konkurencji przed Poznań) 6.87 2) Garnuszewski (Cracovia 
stawiają się następująco: li.86. · 

Kula panów - 1) Gierutto (War) 50 m. płotki pań: 1) Pacówna (Toma 
15:39 2) Praski (Strzelec Kat) 14:92, r.zów) 8.5 s. 2) Wolgietarówna (AZS -

500 m, pań 1) jonczakówna (Stadion Poznań) 8.6, 
Chorzów) 1131, 2) Zborowska (Pol War 3 x 800 m. panów 1) Warszawianka 
l'Zawa) 1 :33,9 \Libera, Kusociński, Sliwak) 6.16 2) Cra-

ST.tafeta panów 6 :x 50 m. 1) AZS - covia. · 
(Lwów) 39 sek. (nowy rekord Polski) 2) W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 1-e 
i\ZS (Poznań) 40, miejsce zajęły druży1ny Polonii (Warsza 

Wzwyż panów: 1) Rochiński (Sta- wa)_ i Stadi~nu (Chon:ów) osiągając rów 
dion Chorzów) 1.86, 2) Oierutto (War) ną ilość po 28 pkt. 3) AZS ,(Poznań) 24 
1.81. punkty, 

50 m. panów l) Danowski (AZS - ' Klasyfikacja panów 1) AZS - P.oznan 
Lwów) 5.7 2) Popek (AZS Lwów) 5.9 15 pkt. 2) W:uszawianka 16 pkt 3) AZS 
3) Poliński (Boruta Zgierz) 6.2 ,(Lwów) 12 pkt. · 

50 m. pań 1) Kalużynowa (Stadion - Klasyfikacj:1 par1 l) Stadion - Cho-
Chorzów) 7.1 2) Słomczewska (!KP - rzów 22 pkt, 2) Polonia (Warszawa) 17 
Łódź ) 7.4 3) Pacówna (Tomaszów) 7,6 xrnktów 3) IKP - Łódź. 

3000 panów 1) Sol dan (Cracovia) -
9,19,15 2) Herman (Polo11ia War) 9.14 • 

W dal pań 1) Słomcziewska (IKP - )UfrO Diil Obiad: 
:t,.ódź) 5.06 (nowy rekord Polski). 2). Wen Zacierki ze słtcin.iną, polędwica z karto 
rcJówna ~PQIQnia War.}; ~.r felk~mi ellreL kO!J_l,E,Qt z sysZQnl~h śliw.ek. 

YMCA mecz 'Pływacki ŁKS - Boruta, !który za vaockim (ŁKS) 1.32, 
kończył sie zwycięstwem pływaków ŁKS-u 100 m stylem dowolnym; l) Krenc (Bor.) 
36:28. W zawodach brali również udział zawod 1.15.7 przed Gołębiowskim (Ll<S) 1.19.4 przed 

Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

ntcy Zniczu, Jednak poza konklllrsem. Skórzewskim (Zn.) 1.26,3, 
Poza konkursem startowa! również b. mistrz Poza konkursem Elsner (f!ektrlt) 1.09,4. 

L Steckela, Liman<>wskiego 37, Si. Jankielewicza 
Stary Ry~ek 9, T. Stnnielewicza, Pomor&ka 91, A. 
Borko.wsk1ego, Zawadzka 45, G. GłUJChowskiego, Na. 
rutow~tza 6, St. Hamburga i S-ki, Główna 50, L i rekordzista okręgu Elsner (obecn. Elektrit W.) skoki: 1) Witkowski {ŁKS) 51.56 pkt., vrzed 

który w biegu 100 m <Stylem dowolnY'fll uzyskał Brendlerem (LKS) 51.02, Martynką (Zn.) 40.85 
czas 1 min. 9.4 sek. i Szymczakiem (Bor.) 36.41, 

W sztafecie 4Xl00 m stylem dowolnym ze- sztafeta 4Xl00 m stylem dowolnym: 1) LKS 
l"ełclong 

Pogotowie Mi&jSkie 102-90 
spół ŁKS-u pobił rekord okręg>U. w 5:kładzie Kosiński, Golebiowski, Rapalskl i 

Podajemy szczegółowe wyniki poszczegól- . Cieślak w czasie 5.07,8 (nowy rekord okręgu), 
PogotOwie czerwonego Krzyża t02·4ł 

nych konkurencyj: 2) Boruta 7.IO. 
400 m stylem dowolnym: 1) Cieś'·ak (bKS) Poza tym odbyty się nadprogramowo konku 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 6.45 przed Dobrowolskim (Bor.) i Leśniew- rencie pań I j.uniorów. I 

skim (Znicz) 6.57, Na zakończenie odbył się mecz pitki wodnej 
100 m stylem klasycznym: 1) Chojnae1kl (Ł. ŁKS - Znicz. Zwycięstwo w stosunku 4:2 (1 :1) 

K. s.) 1.28.4 przed Martynką (Zn.) 1.36,7 i Sob odniós ł ŁKS. 

Ubezpieczalnia Sp<>łeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 czakiem (Bor.) 1 m 46,8, _____ _._. __ ._ _______________________ _ 

200 m stylem dowolnym: l) Konikowiski 
(ŁKS) 2.52 prze-O Koteckim (Boruta) 3 m 19,l, 

100 m stylem strzbietowym: 1) Gawryszczak 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Konflikt. 
„CORSO" - Każdemu wolno kochać 
CAPITOL - „Strachy". 
EUROPA - Cyganka 
GRAND KINO: - Radość życia. 
IKAR: I. Dla Ciebie Senorito; II. Maski 

lorda Blakeneya. 
IRA: - Wrzos. 
METRO: - Hotel w Tyrolu. 
MI.MOZA: - I. Prater; Il. Zew Pustyni 
OśWIATOWE: - Pobrali się zawcz'e 

śnie.„ Na straży prawa. 
OAZA: - Krzyk ulicy. 
PALACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE - Tygrys z Eszna-

puru. 
PALLADIUM - Profesor Wilczur. 
RIAL TO - Przebrzmiała melodia 
RAKIETA: - Prawo do szczęścia. 
STYLOWY - ,,Olimpiacla'' - ,,Swię· 

to piękna". 
SŁO!'IJCE - Pobrali si~ zawcześniie .•. 

Na straży prawa .•. 
TON: - Ubóstwiana. 
ZACHĘTA - Władczymi P.Uszczy. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w poniedziałek przedsta.wienie zawies.zo 

ne. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poniedziałek teatr nieezynny. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Walentemu. 
Wsc'ilód słońca 6.!5!5. 
Zachód słońca 16.46. 
Długość dnia 9.51. 
Przybyło dnia 2.25_. 
;T.r.gzień i-

Sport kilku sło~ach. 
- W dalszych meczach mistrwstw ko- nicy WKS-u III-cie korespondencyjne za­

szykówki o mistrzostwo klasy A osiągnię- wody strzeleckie drużynowe o mistrzostwo 
to następujące wyniki: koszykówka żeń- Polski głuchoniemych. Zespół uzyskał 269 
ska: Znicz - ŁKS 28:16, !KP - Zj•edno- pkt. 
czone 43:6, Wima - Makabi 25:5, Znicz Wyniki indywidualne były następeją·ce: 
- Wima 27 :23, Makabi - Zjednoczone 1) .Mari·an Le liński 65 pkt. na 100 możlj-
10:8. Koszykówka męska: IKP - Znicz wych, 2) W.acław Michałowicz 64 pkt., 3) 
30:0 (walkover), wskutek zdekompletowa Stanisław Oralzyk 64 pkt., 4) Bolesław 
nej drużyny Zniczu. Mecz tic:warzyski mię Siikora 41 pkt., i 5) Tadeusz Cwania!lc 35 
d1y tymi drużynami zakończył się zwycię- pkt. Zawody odbyły się w niesprzyjających 
stwem Zniczu 49:29, ŁKS - TUR 45:15, warnnkach atmosferycznych. Sędziował p. 
Wima - TUR 47:19 i ŁKS - Znicz 33:22 Włodzimierz Potz. 
ŁKS - TUR 42:15. Koszykówka że·ńska: - Odbyt się w Łodzi mecz bokserski 
IKP - ŁKS 29:8. · międz,y Hakoahem a Ruchem z Wielkich 

W dalszych mecza·ch szermierczych o Hajduk. Wygrał Hakoah w stosunku 11 :5. 
mistrzostwo drużynowe · Łodzi, ciekawy - W kraju odbyło się szereg meczów 
mecz odbył się wczoraj między najgroźniej piłkarskich. Notujemy ciekawsze wyniki: 
szymi rywalami ŁKS-em i Tramwajarzami. w . Warszawie: Warszawianka pokonała 

W szpadzie zwycięstwo odniósł ŁKS w ~krę 3:2; w Krakowie Cracovia pokonala 
stosunku 10.5:5,5, mając niemal zapewnio- Naprzód 5:1 (5:0 i Wisła Kabel 4:2 (2:0). 
ne mistrzostwo .(pozostał mecz ŁKS - Na ś~ąsku AKS pokonał Slavię (Ruda) 8:4 
Elektrownfa). (4:0). 

ŁKS walczył w składzie: Kantor, Daj- - W St. Moritz rozegran e zostały za-
włowski, Mirowski i Szwed, przy czym wody bobslejowe o mistrzostwo świata w 
wszyscy zawodnicy walczyli b. ambitnie. klttegorii dwójek. Pierwsze miejsce i tytuł 
U Tramwajarzy najlepsi Miller i Wojde- mistrza świata zdobyta Belgia przed pierw 
chowski. szą osadą niem i ecką, drugą osadą Nie-

W szabli zwycięstwo w stosunku 11 :5 ·miec, Szwajcarią i Anglią. 
odnieśli Tramwaj.arze. Najlepszy u zwy- W Pradze rozpocz ęły się w sobotę za­
cięzców był Kaczmarek, który wygrał wszy wody łyżwiarskie o mistrzostwo świata w 
stkie walki. Poza tym dobry był Wojcie- jeździe figurowej pań. 
chowski. Z 18 zgł-0szonych zawodniczek na lo-

w ŁKS-i-e wyróżnił się Mirowski. Poza dzie stanęło tylko 14. 
tym odbył się mecz Elektrownia - PKS na Na starcie zabrakło mistrzyni Europy 
szpady, ~tóry zakończył się zwycięstwem Cecylii __ ~-ol_ledge, która uległa poważnej 
Elektrowni w itosunku 10.5:5,5. W Elek- kon tuzJt l nie mogła stanąć do zawodów. 
trowni ~yróżnili s.ię Bart~icki i Kau~, zaś Po pierwszym dniu. prowadzi Angielka 
w PSK-1e: Banaś t Bogun1a. Megan Taylor przed Niemką Lydią Veicht 

- Drużyna Klubu Sportowego Angielką Daphne Walker, Czeszką Evą Ny~ 
GhtchQniemych w J,.ggzi .oct.bY,ła na ~trze!- kIQVj i Amerykank_ą HedY. Stenuf. - · 



Słr. ~ „! c" O" 

aje ·doskonale rezultaty. 
Ż()łnierrom sławnych Higlanderów szko 

ckich spadł w tych dniach kamień z serca. 
„Kilt", tradycyjna szketcka spódniczka, ja­
Im umundurowanie Higlanderów, została 

litego munduru polowego dla wszysflcich 
angielskich formacyj wojskowych. W~ród 
Higlanderów zapanowało żywe zaniepoko­
jenie. Do ministerstwa wysłano deputację., 
cy w imię tradycji... itd. I stało się za 
dość życzeniom walecznych Szk<>tów., ~­
dą mogli nadal paradować w kraciastych 
spódniczkach. Ministerstwo o.pracowµjt 
wprawdzie projekt jednolitego umundu~o­
wania, które jednak w 11iczym nie imiepi 

W paryskiej akademii sztuk pięknych 
rządzono wystawę obrazów sławnych ma 

arzy XIX wieku, a więc i takich mistrzów, 
ak Manet, Re·noir i Degas, którzy dali 
nów obecnym 'dyktatorom europejskiej 
tolicy mody pomysły do najnowszych krea 
ji. Rene Rambeau paryski mistrz fryzur 
amskich, właśnie z modeli wymienionych 
alarzy, skopiował uczesania, które umożli 

·iają poszczególnym typom dostosowanie 
odnego uczesania do siebie. 
Dużo hałasu narobiła kiedyś „garson­

a", którą uważano za pierwszy śmiały 

rok w dziedzinie rówoouprawi11ienia. Po 
rostu nakazem było, aby kobieta pracują­
a zawodowo, na gwałt upodabniała się w 
yglądzie zewnętrznym do mężczyzny. Po 
ieważ większość kobiet w krótko strzyżo 
ych i gładko zaczesanych włosach wyglą 
ała okropnie - „garsonka" poczęła po­
oli tracić populanność. 

Nowy kierunek uczesania odsłania kar­
zek i uszy. Znów są modne pełne zalotno 
ci i fantazji loczki, fale i wałki. Zanim 
rzystąpimy do wyboru modnego uczesa­

. ia, trzeba bezwzględnie ustalić, czy 
watz mamy owal-ną, okrągłą, kanciastą 
zy .podłużną. Wówczas dopiero można do 
tosować fryzurę do całości. 

Troska o włosy. Piękne włosy są bez­
ennym darem natury, o który jednak trze 
a stale dbać. Przez umiejętny masaż za­

fObiec można różnego rodzaju dolegliwe-

ściom. jeśli włosy są zbyt suche, należy 
czubki palców zwilżyć dobrym olejkiem, 
czy oliwą i wcierać mocno w skórę. 

Orzebieni·e i szczotki spełniają ogromne 
zadani•e przy właściwej pielęgnacji wło­
sów. Oba przedmioty muszą utrzymywa­
ne być w bezwzględnej czystości i tylko 
zawsze dla jednej osoby - gdyż 

wypadanie włosów jest zarażllwe. 
Dlatego koniecznym jest zwrócenie bacz-
1ncj uwagi na grzebienie, szczotki i maszyn 
ki do strzyżenia w zakładach fryzjerskich. 
Najlepiej kupić sobie, za radą fryzjerki 
własny grzebiei i kazać się zawsze tylko 
tym czesać. gdyż szereg przykrych niedo­
mogów skóry przenosi się właśnie przez 
brak należytego zastosowania odkażenia. 
Szczotkowanie nadaje włosom połysk. Do 
włosów cieńkich używa się szczotkę mięk 
ką. Małe partie włosów szczotkuje się do­
brze raz z włosem, raz p·od wł.os, dwa ra 
zy tygodniowo. Myć należy przeciętnie co 
14 dni w wodzi·e miękkiej, płukać w letniej 
wodzie z sokiem cytrynowym. 

Trwała pielęgna'Cja włosów jest \iosyć 
kosztowna. Dlatego też dzięki umiejętno­
ści i praktyczności - można usunąć więk­
szą część niedomaga·ń skóry i włosów. 

O wiele trudniej jest utrzymać ładny 
kolor jasnych włos"ów. Za pomocą nale­
wek :ziołowych możemy włosy mieć zaw­
sze ładne. 

Nalewka przyrządzona z rumianku i roz 

[lł!rJ 1UJ 1ne~liwoe11 umaan. 
Eskapada miłosna pi~knet włełnlatzki 

DramatycZ1na komedia? Jeszcze nie bawełny", przebywa w Azji. Oo tam ro-
wiadomo. W Hollywoodzie zrobionoby z bi? Rozwodzi się z żon.ą, mówiąc nawia­
tego komedię: reżyser franou'Slki, gardzący sem - już d'rugą. Phyllis będzie &Obie mo 
„happy endem" nape~niłby ekran trupami. gła sprawić tu2liriy najdroższych hpelu­
Jak zakończy ten ,1sceinariusz" jego pomy- szy. 
słowy autor - życie? Musimy trochę .po- Akt drugi: Phyllis jest głucha ina proś­
czekać. Dotychczas znamy dopiero cztery by za:kochaneg.o g6J'ni·ka, którego odpra­
akty, a „sztuka" będzie ioh miała pięć. wia z kwitkiem. Tymczasem p. Whadia 

Akt pie1wszy: 18-letftia Phylliis Br.itton płyinie do Anglii. · 
piękna wieśniaczka amgielska, jest zaręczo Akt trzeci: P. Wnadia woią.ż depesz.u­
na z mfodym górnikiem, Aleksandr~ Po- je do PhyHis i oo„. adwokatów. W tele­
wellem. W przeddzień ślubu wychodzi z grama-eh jest mowa o „załatwieniu spra­
domu, oświadczaj~c, ~e j.cf~ie kupić kapę- wy". Co t-0 znaczy? Phyllis nie wątpi, że 
~tisz. Nazajutrz 1narzecrony dowiaduje ~ię, wkrótce będzie żoną starego bogacza. 
że panna Phyllis znikła. Niebawem wpada Akt czwarty: Koszary w Walii. Młody 
na jej ślad, lecz wcale nie jest us~częśliwio rekrut wzdycha, a nawet, kiedy go niik't 
ny. Czy trzeba thumaczyć, co czuł i myślał, nie widzi, płacze. To Aleksander PoweiM, 
kiedy :zmalaxł swoją narzeczoną w Londy- .który uciekł z rodzi•n111ej wioski .j zaciągnął 
nie w mieszllcaniu hogatego Hindusa, Ru- się do wojska, sądząt, :ie dzięki temu prę-
sli Whadlii? dzej zapomni o przewrotnej dziewczymie. 

Oo łączy skromną wieśniaczkę z naba- Akt piąty dopiero nastąpi. Z?baczymy, 
bem? Kiedyś służyła u niego za pokojów- jak p. Whadia, przybywszy do Anglii, „za-1 
kę. Czyżby wolała wrócić na służbę, niż łatwi sprawę". Może sprytna Phyll:is za 
wyjść za mąż? Piękna Phyllis nie jest taka wcześnie się cieszyła? Może nabab, które-

1 
głupia; przedwnie jej postępowanie świad I .mu wiek nie ostudz1ił ser-ca, Już zdążył za­
czy o .nielada sprycie. W mieszkani'll p. płonąć nową miłośdą? A może w ogóle 
WhadH nie sprząta i nie ściera kurzów: nigdy .nie miał na myśli małżeństwa z byłą 

marynu doskonale wzmacnia włosy jasne. matowana. Jak w dawnych, slawnych cza-
Dwie łyżki stołowe rozmaryn1l, 2 łyżki sach, Higlandarze będą mogli „z rozwiany 

rumianku zalać pół litrem 45 proc. wódki: mi spódnicami" iść w wir bitwy i, jak zaw 
Pe 2-3 tygi0dniach zlać, dodać kilka kro sre, zwyciężać. A zdawało się już. że nad 
pel olejku goździkowego i eukaliptusowe- szedł ostateczny kres dla malowniczych w 
go oraz szczyptę mentolu. kratki spódniczek szkockich. Ministerstwo 

Płyn ten wcierać watą w skórę głowy obrony bowi·em ·opracowało projekt jedna­ nnmdur"ów szkockich. ' 
na 24 godzi1n przed umyciem włosów. Wło 

sy ciemne w razie pokazania się siwizny 15 • t t t k • 
możemy przyciemnić przez płukanie w ko- m ID U m a· em a y · I 
rze dębowej lub czarnej herbacie. Aby u-
chronić ręce od poplamienia, które trudne 

~e:ł~f;ie~k~~1~~~~1~~-~o~~:ej 'do zabiegu przgpra wla słodką ,,Durblnke" o Platz 
Do przyciemnienia służy również nastę Nowej i młodziutkiej gwiazdeczce ekra otwartym samochodzie, który objetdż~ ca 

pująca mies~anka: Kora dęł>?wa,_ liści~ t~- nu - Deanni~ Durbin zazdrości losu tysią łą okolicy, aby Deanna mogła jak najwię­
tara~, ch~1elu w równych 1lośc1ach t kil- ce podlotków. Ka•żda panienka, mająca to cej zaczerpnąć śwreżego powietrza. 
ka ziaren pieprzu - lub nalewkę: 10 g ko togenicz.ną urodę i trochę głosu wzdycha 
ry chinowej. z.alać n~ 8-10 d~i wódką .70 po cichutku i chciałalby być na miejscu 
proc. Ostrozme. z!ać 1 przec~dzić~ używ~JąC Deanny. :rymczasem sławnej już obecnie 
2 razy na tydz1en do przec1erama włooow. śpi·ewaczce doprawdy nie ma czego za­
Wszelkie wysypki, wypryski muszą być zdrościć. Na pewno chciała1by 011a tak ja1k 
wyleczone i usunięte, zanim przystąpi się jej rówieśniczki chodzić do szkoły, bawić 
do przyci-emniania _włosów, ch-0ćby tak nie się beztrosko i robić co si~ żywnie piodo­
szko'dliwymi środkami jak kombinacje zio- wiązkowo przez 15 minut ćwiczyć głos. PQ 
!owe. · 1 1 • 1 śniadaniu jedzi1e autem wytwórni do ate­
••••••••••••••- lier1 gdzie ją przez g9dzj.nę szminkują. Pun 

ktualnie o godz. 9 rozpoczy1na się kręcenie 

PODSŁUCHANE które trwa do godz. 1 t. Przeci polu<lni·em 
'dłużej pracować w atelier mli0docianym ar­

„,_. SKROMNY GOść. tystkom filmowym ni·e wolno - taki jest 
Pan Teofil przyszedł z wizytą świąte- nakaz Sądu Pracy w Los Angeles. Do 

czną do państwa Kubiaków. godz. 3 ma czas, aby zetrzeć szminkę, zjeść 

-. 

- Prosimy do stołu - :zaprasza go go d1ugie śnia'dani•e i przes.pa.ć się g?dzi~kę. 
spodarz. - Może wódecz!ka, koniak, wi- ba. Deanna _Durb1in w.sta1e. c<Ydz1en~1e o 
śniówka, a może starka,_ al-bo likier? Czyi godz. 7 rano i prz.ed śma.damem musi obo 1 znów punktualnie o godz. 4 .30 staje 
też może czarna kawa?„ O go·dz. 3 rozpoczyna się nauka, g<lyl przed kamerą, by o godz. 6 powr"ócić na-

- Nie, dziękuję, po cóż tyle subiekcji. De~nna nie może chodzić n~rmalnie d~ reszcie do domu Ale 'dzień rac b na·­
Wystarczy mi koniak, wódeczka, wiśniów szkoły. Uczą ją .więc nauczyciele opł~cam mniej s ię inie sk~ńcz.ył. Tera/ doJ.erJ pold 
ka, starka i likier! przez wytwćrmę. Nauka odbywa się w okiem wytrawnych profesorów raz.poczyna 

Zabrakło pomieszczeń dla uciekinierów 
studia śpiewacze, odrabia zadania szkol~ 
na dzień następny. Uczy się chętnie i ła­
two - jedynie matematyka sprawia jej 
ogromne trudności. Raz. w przystępie roz­
paczy, ze łzami w oczach oświadczyła, te 
woli 10 godzi.n kręcenia w ateHer, aniteli 
15 minut matematyki. 

Ciężko jest był sławną; nie wolno jej 
jeździć na łyżwach, musi :prowadzić regu­
larny tryb życia, zgodnie z góry ulotonym 
planem. Jeśli więc o godz. 20 kładzie sit 
przemęczona do łóżka - jest tak wyczer".' 
paM, te. zapomina o- tJłUb-kmycłr ktzytów~ 
kcoch. Oea.nna }est naj\~\e} P,\at~ aktorxą 
młodej geńera-cji. Z wielu towarzystwami 
radiowymi zawarła dobre kontrakty; a i 
samego filmu ma tygodniowo 1250-1500 
dolarów c\ochodu, a ponadto ~ ~atdego 
nagranego obrazu otrzymuje 10.000 dol. 
ryczałku. 

Dean.na, zwana popularnie „słowikiem 
angielskim" (pochodzi z Kanady) potrafi 
gospodarzyć oszczędnie. Wielkie swoje za 
robki umieszcza w fabryce wlókienniczej 
jeJ wuj(Jw w Birmingham, zabezpieczaj~c 
sobie przyszłość. 

była pdkojówka zaawainsowała na panią pokojówką? 
domu i służba boga-cza hinduSll<Jiego jest na Gołąb jeszcze jes<t na dachu, a wróbel Wobec przepełnienia wszystkich obozów w południowej Francji, rozbrojeni milicjanci 

, śpią pod gołym niebem. 

Mloda f;piewaczka prawdziwie szczę~\i· 
wą czuje się tylko wtedy, gdy śpiewa; dla 
tego jej głos brzmi tak ciepło, wyraźnie i 
czysto. jej rozkazy. Sam p. Whadia, 62-l~etni „król już odleciał„. 
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- · -.- Jak pan to ślicznie uchwycił - rzucił, nie mogąc 
utrzymać milczenia. - Gdyby ten poczciwy gniady, sto­
jący po tamtej stronie placu ujrzał swój portret, zarżałby 
niewątpliwie z radości. Ale pan ma tal... 

Nagle urwał, bowiem przeraziły go oczy pasaże:a. 

Pa~rzyły n.a niego tak niesamowide, że kierowcę przeszły 
ciarki. SkuHł się, j.ak skarcony pies i bąknął pod nosem: 
'il. - Przepraszam pania„. , 
· Ciszoń jakby nie słyszał tych słów i nagłym nerwo-
wym ruchem zamknął szkicownik. 

- Nieszczęście„. - wyszeptał zbielałymi wargamt. 
- Co pan mówi? Jakie? - ośmielił się zapytać szo-

fer, spoglądając bojaźliwi•e na Ciszonia. 
- Nie dziś, to jutro - szepnęły znowu blade war­

gi. - O, Boże!„ 

Ostatnie słowa Ciszonia1 a właściwie jego krzylk, z.a­
głuszone zostały warkotem potężnego a.uta ciężarowe.go, 

jakie wy.padto w szalonym pędzie z bocznej ulicy na 
pl.ac. Po zygzakowatej Hnii j.azdy wnioskować można 
było, iż szofer ciężarówki stracił pa-nowanie nad kierow­
nicą. Moment - i auto całym swym dężarem wpadło na 
zaprzęg piekarski, stojący obok chodnika, przewróciło 

furgon i irniażdżywszy p'Oczdwego gni.adego, zatrzymał:> 
si•ę przy ścian·ie domu. 

Błyskawicznie powst.ało wielkie zbiego'_Visko. Wy­
ouc'hł nieopisany -rejwac·h.„ świadlkowie strasznej sceny, 
każdy na swój ·sposób, komentowali wypadek. 

- ;Trzymać szofera! - :ro on zawi·niłl - krzyczał 

jeden. 
- Koń zabity. Dobrze, że woźnka nie siedział na 

furgonie - wołał drugi. 

- Odyiby nie kamienica, byłyby ofiary - wtórował 

trzeci. 
W tej s<:enie potwornego zgiełku nie ~rało udziału 

tylko dwu mężczyzn, którzy stali jak skamieniali na sto­
pniach dworca: szofer taksówki, oniemiały z przerażenia 
i Ciszoń., blady jak ściana, z przymkniętymi na wpół po­
wie'kami. 

P;zybyła policj.a„. Dotąd nieiruchomo tkwiący Ciszoń 
machnął rozpaczliwie ręką i nagle, jakby odzyskawszy 
pełną przytomność umysłu, zszedł po stopniach i wsiadi 
d·o taksówki. 

- Jazda - krzyknął ostro. 
Szofer czymprędzej siadł przy kierownicy. Ręce 

drżały mu jak osik.a. Bał si~ po prostu ruszyć . w takim 
stanie, a.by nie spowodować drugiej katastroiy. 

- }azda! - rozkazał głos z głębi auta. 

- W imi·ę Ojca i Syn.a i Ducha - szepnął wystra-
szony kierowca i nacisnął pedał. 

Taksówka omijając grupki gestykulujących ludzi wy­
jechała z placu i wpadła w gardziel uli'cy. Miarowy war­
kot motoru przypomniał swferowi o obowiązku. S1cupił 
tedy całą swą uwagę na jezdni i tylko od cza:su do czasu 
ukradkiem spoglądał do lusterka, wiszącego tuż p"rzed 
nim, . ab'y się przekonać, czy niezwyikły pasażer nie roz­
płynął się przypadkiem jalk dluch. Szofer prostak, świa­
dek strasznej przepowiedn1i, która spełniła się w tak bły­
skawicz·nym tempie, mógłby głowę dać, że jego pasażer 
brunet o bladym obliczu zawarł spółkę z dialbłem. Na sa-

. mą myśl o tym robiło mu si~ g-0rąco. 
---:- Najlepiej będzie, jale ja się go jaik najprędzej po-

Redaktony: naczelny I działu politycznego - Franciszek Probst; dziąłu krajow~go I lokalnego - Roman Furmański; działu 
spQrtQ.wegQ .._ Klau~i!ł§.J LitY.ą!'ki; , k~nikl 12kil!l.ej - felik1 BtbQJ; za "r,' ·'~zenla .I arłY.kuły reklam2wc QilP.·· 1· fawhkOwn.1 
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zbędę - pomyślał i ft·atyc·ami.ast zwiększył szybkość 

jazdy. 

Ze strachu zapomniawszy o wszelkich przeplsach ru­
chu kołowego mknął jak szalony po przez najniebezpie­
czniejsze pu:n'kty ulic, aby tytko czymprędzej znaleźć się 

przed „Stanisławą". W tym jedynym ,(.pragnieniu zrealf· 
zowania swego zamiaru rwał ma:szyną ··na.JYl'zód, nie żwa­
żając na znaki ostrzegawcze .. postenmków. poHcyjnych, 
ani na przechodniów, którzy w painkznym s~rachu ude­
ka1li po prostu spod kół zwariowan·ej tai'lcsówki. 

- Nareszcie! - wykrztu~ił radośnie u}rzawszy z!Wl­
jomy zakr~t, ostatni na trasie do pensjonatu. 

Wziął go jednym skr~tem kierownky nie zmniejos~ł­
jąc szY'bkości, taik że auto zachybotał-O, jcrk tle ust.a­
wiona drabina, jedinalk, na szczęście niemal te cudem od­
zyskało równowagę i pomkntło dalej, aby za c·hwi.lę sta-
nąć przed pensjonatem. · · 

Choć auto z.atrzymało się u celu podróży, s-z<>fer ani 
dr•gnął... Bał się po prostu spojrzeć w oczy „wspólni1ro­
wi szatana" aby go, broń Boże, nie urzekł, nie zahipno­
tyzował.„ Nawet na trzask zamykanych drzwiczek nie 
odwrócił głowy i patrzył up.a·rcie przed siebie, rezygnu­
jąc w myśli z zapłaty, byleby tylko uwolnić się czym­
p11ędzej od niemiłe-go pasażera. 

- Ile pła~? . 

Chociaż słowa te Eyły wypowiedziane spokojnym 
głosem, szofer .podskoczył na sied,zeniu i ia-czął dzwonić 

. zębami. ·· 
- Trz... trz.„ trzv ... zzzzzłóte - wykrztusił wreszcie 

z trudem. 

Wydawca! Jan Stypułkowski. . 
OdbitQ w <1rult.11ni& ul. -Zwirki 2 ,w LQ.dzł. 
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